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Najpiękniejsze chwile doniosłego dnia w stolicy Polski 

wicepremjerem Bart:em podczas defilad~\ 
na Placu Saskim 

Rząd Z 

NOUlY regulamin l 
komłfefu ekDnDm'~znBgD radyl 

mfnlsfrOw 
Nasz warszawski koresponden,t 

telefonuje: 
Ogłoszono nowy regulamin ko

m1tetu ekonomicznego !ady mim
str6w. Na mocy tego regulaminu 
do komitetu ekonomicznego nale
ią: jako przewodniczący premjer 
lub wymieniony przezeń ~nny m<i
nisterj mmistrowie '"";karbu, prze
mysłu i :handlu. rolnictwa, reform 
rolnych, pracy i komunikacH, 

Marszałek W otoczeniu generalicji przysłuchuje się na ddeidtdńcu Belwedem manrwwi "My I .... 
• Brygada", ode,rtalllemu prZez 4 Oirkiestry. 

Na pierwszym planie widoczni odstrony lewej: pułk. RorUn, gen. Fabrycy, J!en. Romer, gen TOw . 
karzewski, gen. Dreszer, geae rał Dresrr.er, gen. Krzemiński, gen. GóreIckIi, genemł Rydz-SmigJJ. T 

Jak wi,dać usun':ęci zostali z ko
Jnitetu minIstrowie spraw we
wnętrznych ~ robót pubMcznych. Ct,ylą się chorągwie pułkowe przed DierwszymlsędziWY 

marszałkiem Polski, przyjmującym pefiladę na 
swej wiernej kasztance 

rabin z Baranowicz wręcza marszałkow i 
wiązankę kwiecia 

Łódzkie Tow. Elektryczne, Sp. Akc., 
zawiadamia pp. odbiorc6w prądu, że, stosownie do §§ 75 
80, 81, 82 i 96 uprawnienia rządo '.vego Nr. 12, ceny prądU: 
obowiązujące pp. odbiorców za miesiąc październik 
1926 roku, obliczone w walucie obiegowej na dzień 7 listo
pada r. b., wynoszą za jedną kilowatogodzinę: 

dla światła 93,04 gr. 
t, siły 34,46 h 

z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rlądowem. 
W zależności od termin6w zapłaty oraz na zasadzie 

poszczególnych umów udzielane będą op dodatkowe. 
ll424-1 

Dziś otwarcie sesji na lam u 
KilIta klubów uchwaliło nieprzybycie oraz wniosek o uchyleniu dekretu 

prasowego 
W ciągu dnia wczorajszego 0- sp, oraz rozwiązanq sejmu mocą niezjawieniu się na otwarciu ses~ 

bradJo1wał szereg klubów sejmo- własnej uchwały; jak również i kluby: ukraiński, białonski, nie
wych w sprawie udz1ału w chisiej- Wttlioski w sprawie uchylenia de- miecki, niezależna part ja chłop. 
szem otwarciu posiedzenia na kretu o przestępstwach praso- ska i k1oanuruści. Zw. ludowo-naro .. 
zamku. wych. dowy decyzji jeszcze nie powziął, 

Koło żydowskie p.o1W:męło u- Klub P. P. S., w myśl uchwał ale według wszelkiego prawdopo. 
chwałę, w której ośw1'adcZ8, że nie centralnego komitetu wykonaw- dobieństwa na ,Zamek przybędzie. 
weźmie udziału w otwarciu sesji cze~o, postanowił również nie O gOOz. 4 prl poło rozpo,cznie po
sejmu, a motywuje SWIOiją decyzję brać udziału w otwarciu sesji na siedzenie komisja skarbowa, a (' 
tern, że obecność na zamku była- zamku; zgłosić wnioski o ucbyle- 5-ej po poło odbędzie się posiedze. 
by aprobatą poilityki, zdążające; mu dekretu prasowego, o zmianie nie plenarne, na ldórem min. skar, 
do postawienia włachy wykonaw- artykułów ~onstytucji, dotycząc. bu, p. Czechowicz złoży expose. 
czej ponad ustawodawczą. KlOIo otwierania sejmu, o przyznaniu I Senat rozpocznie swe prace w 
żydowskie uchwaliło jednocześnie ruchomej mnożnej dla płac praco- poniedziałek o 4 po pol. posiedze
złożyć wnioski w sprawie zmiany wników państwowych, emerytów I niem komisji budżetowej, poświę ... 
artyliułów konstytucji, dotyczą": i inwalidów. eOOlem sprawie najwYższej izb, 
cych ,Zwoływau.ia i Ottwierania sc.. R6wniei t>Owzidy uchwałę o kOlltroli państwa.. 



I Na widnokręgu I 
politycznym 

Dwa spiskI przeciwko 
dyktaturze 

w ostatnich dniach dwie afery 
sp .skowe, o odrębnym charakte
rze, lecz o wspólnem podłożu, wy
łoniły się we Fran<:j,i, Obie są ustę
pami z walki o wolność, którą e
migracje najrozmaitszych ktrajów 
prowadzą przeciw niesympatycz
nym im ustrojom obierając kla
sycznykraj azylu poLitycznego, 
Francję, Z3! teren piI'zygotowań. 
Sprawa jedna-to wykrycie spisku 
katalońskiego przeciw rządowi 
Primo -de Rivery druga-to wzgląd 
za kUJlisy działalności antyfaszy
stowskiej emigrra.ntów włoskICh. 

purk. Mada, przywódca . emi
granttów katalońskich, b. poseł do 
'Parlamentu hiszpańskiego, Zim obi
lizował i uzbroił swoich zwolenn.
'ków. separatystów katalońskich, i 
oddziałami skierowa,ł ich ku grani
cy hiszpańsk.ei. którą zamierzał 
przekroczyć w okolicach Perpi
~nan, aby w ten sposób dać hasło 
do powstania Katalonji pr.zeciw 
HI,szpanji i znienaW':dzonemu 
przez katalończyków rządowo Pri
mo de Rivery. Władze francuskie 
były poinfol'lIllowane o przygotowa 
niach i pozwoliły zgromadziić się 
spiskowcom, aby móc wszystkich 
wspólnie ująć. P.róba przewrotu 
l'rzygotowywana przez pułk. Ma
c ę nie wdała się. Nici hiegnące od 
tej afery łaczą ją ze sprawą drugą, 
włoską. 

Ricciotti Garibaldi bratan-ek 
wielkiego Gariba,ldiego. był jed
nym z przywódców antyfaszystow 
skiego, repuhlikańskego, radykal
nego ruchu włoskiego, który kon
centrował się we Francji. Słynne 
nazwi'sko, którego jest właśdcie
lem, dawało mu olbrzymie atuty 
do ręka, zjednywa,ło mu sympatje 
zarówno rodaków jak i cudzoz.em 
ców, otwierało mu drogi zamknię.
te dla innych. Garibaldczycy ma
ją swoją kartę w walce o wolność 
nietvlko Włoch , ale i innych kra
jów.' Ricciott. zbierał siły i fundu
sze, jak twierdził, na rewolucję we 
Włoszech, na nowy 'PoC'hód na 
RZY'm. Okazało się na podstaWie 
dochodzeń władz francuskich, że 
rzekomy przywódca rewolucyjny, 
pozostawał w porozumieniu z po
licją rządu fa.szystowskiegl), że po
b erał od niej zasiłki i miał wyda
wać w iei ręce swoich zwolenni
ków. Co więcej, miał podobno 
wziąć wdział w przygo,towaniu spi 
sku katalońskiego, zasilają<: jego 
szereg~ swo.mi przyjaciółmi. Stąd 
wypływają podejrzenia, że mógł 
przyczynić się rówmież do jego wy 
krycia. S'pisek kataloński nieuda: 
ny jest bardzo na rękę rządOWI 
włoskiemu, gdyż przybl:!ża Hiszpa 
nję do Włoch. a oddala od Francji 
i. czyni emigrantów rewolucyjnych 
niepożądanymi gośćmi na terenie 
francuskim. Francja gościom swo
m daje bowiem p.rawo azylu, lecz 

nie Idaje prawa spisku, niedogodne 
~o dla własnych interesów. 
Okazało się przy tej sposobno

ści że Ri·cciOltti Garibaldi był jed
no~tką n' ezwykle ambitną, rozrzut 
ną i niepewną w swoich przekon~
niach i przedsięwZJięciach. Po dOJ
ściu Mussoliniego do władzy po
~p:eszył do Rzymu aby ofiarować 
mu swą 'pomoc. Gdy spotkała go 
odmowa. wyjechał do Francji i sta 
nął na czele ruchu antyfaszystow
skiego. Zarzucają mu, że fUtndu
szów. zebranych na ten cel, użył 
na własne cele. Dni oSltatnie przy
niosły dowód, że w Nicei, w której 
bawił utrzymywał kontakt z u
rzędnikami po1:<:ji włoskiej, od któ 
rej pobrał pół miljona lir6w. Afera 
Garibaldlego, przykra dla opozy
cji włoskiej, nie poleI:szy stosun
ków francusko-włosklch. 

A. P. 

n;ePBWny podpis 
Bawiący obecnie w Wiedniu 

pretendent do tronu rosyjskiego, 
w:elki książę Cyryl oświadczył, 
i'i spodziewa się przywrócen~a 
najpóźniej za dwa lata us-troJu 
mo-ttarchkznego w dzisiejgzej BoI
szewji. Po-d taką "gwrora,n'cją" usi~ 
luje on zadągnąć większą pożycz
kę; banlkierom wiedeńskim w)'lda
je się 10 zaobellPieczenie jednak 
niedootatecz.nem i W'elkslu z podpi
sem "cB.ra" Cyryla nie -chcą dy
sko.ntow~ .QS.trożlIli fd'Il!lnsi~i. 
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Dosłowny tekst przemówienia marszałka Piłsudskiego przez radjo 
Podczas uroczys,tości z okazji 

święta narodowego, marszałek Pił 
sudski wygłos1ł dłuższe przemó
w.enie prze,d mikrofonem. zainsta
lowanym specjalnie w -tym celu 
przez "Polskie Radjo" w sali 
obrad pabacu Belwederskiego. Mo 
wie przysłuchiwała się z pewno
śdą cała Polska. 

Mowa dosłownie brzmi jak na
stępuje (według stenogramu do
starczonego nc!m przez wydział 
prasowy "Polskiego Radjo"): 

S;edzą przy mnie dwa dzieciaki, 
dzieciaki miłe i proszą o bajkę. 
Dlatego też powiem paniom i pa
nom bajkę dla ,dzieci i dla doro
słych. "Tyle szczęśc:a, co test we 
śnie tyle prawdy, co jest w pie
śni". Tak pan jakiś napis,ał. z pa
nów jeden taki był co pisał, a my 
Co czytamy, niekiedy mu w:erzy
my, a nieb~dy n,ie. Ale za to dziś 
tę prawdę powtarzam "bo są c~a.
ry i są dziwy, byle ktoś hm był 
sz.częśliwy". - Razu pewnego zo
baczyłem gromadkę -dzieci schy
loną L skurczoną na,d jakimś przed 
mioŁem. Patrzyłem zdumiony co 
na hrudnem, śmietn:stem podwó
rzu one lYidzieć mogły i dojrzałem 
małą ż,abkę. Żabka w błocie uty
tłana, zabrudzona, w piachu wy
walana skakała niezgrabnie n'a 
długkh nogach i wyłupiastem: ocz 
kami łyskała na dzieci. Zapytałem 
dzieciaka: na co wy tu patrzycie? 
Na to mi jeden chłopak odpowie
dz·al. że przecież była taka, żabka 
na świecie, co - on sam. o tern 
czytał - na śmietniku skakała, a 
nagle przez czary ~ dziwy wyjecha 
ła złocista kareta - ogromna 'ka
reta w sześć rumaków wielkich 
zaprzężona. Sze'ściu wielk:ch haj
duków pod uzdy rum'aków trzyma, 
a z karety wysiadają panie strojne 
nad wyraz. Panie pudła z karety 
wyjmują i. o czaryl i o dziwy! z 
żabki robi się nagle cud dZ:ew1ca, 
cud dziewczyna I Tylko o przepię
knych oczach, śliczna, łachmanami 
przedartemi się chroni, z:dębn:ęte 
ciało gołe przez dziury świeci . i 
oczy ma cudne i piękne Lczka. Z 
żaby, zatytłanej w błocie uwala
nei tak piękna dziewczyna wy
skoczyła. a z karety panie strojne 
nad wyraz niosą kosrulkę białą, 
koszulkę cienką - Jedwab naj

ciepłe, tak ładne, że nóżki czerwo
ne od chłodu w biały marmur się 
zmieniają, by pięknie ilrzeświecać 
przez śliczne pończoszki. Ale co 
tam pończoszk:. kiedy wreszcie 
przynoszą pantofelki nad białość 
białe, nad puchy miększe, cieniut
kie i jej na małe nóżki chłodne 
wdziewają. Żabę biedną na dz:ew
czynę cudną przez czary zm,ienio
ną wsadzają do karety, skrzynie 
wkładają i jedzie ona na bal na 
wielkie pała,ce i sale. W pałacach 
i salach posadzk: świecą jak lusko 
i w lustrze takiem d1Jiewczyna cud 
nej swej piękności się przy~ląda. 
a złe dziewczęta z zazdrości zż6ł
kłe gwarzą i szepczą o niej, jako 
o złej ~, przewrotnej dziewuszce. A 
panie złe i macochy :...- złe rzeczy 
do siebie sobie szepczą. Są więc 
czary i ,dziwy, kiedy dziewczę jest 
szczęśliwe. Pow.:adają, że bajek 
na świecie niema ... 

Tak mi chłopak mówił i czekał, 
żeby z żabki ·cud -dziewica wysko
czyła i karoca na sm:etnisko za
iechała. Sam nie wiem czy lo baj
ki są pil'awdziwe, ale że są czary 
i d:dwy, kiedy ktoś jest bardzo 
nczęśliwy, to Jest praw<lą. To ja 
sam na własne uszy .słyszałem, 
na własne oczy widziałem, włas
nem: palcami dotykałem takich 
czarów i dziw6w że doprawdy aż 
opowiadać strach. Praw-da. że mo
że nikt z nas miłego dzieciaka nie 
wid7Jiał, krt6ryby nagle, po lesie 
b;egając, poziomki zbierając, zo
baczył lasy piernik6w i pierniki 
jak gałązk.j odłamując, do ust wkła 
dał. A któż dziecko widział. które 
nagle, skacząc na jednej nóżce, w 
ogrodzie zaczarowanym s:ę zna
lazło, wild.ziało na gałęziach czar
ptaki wesoło szczebiocące i weso
ło pomiędzy s.obą mówiące. A 
któż miłą dziewuszkę w:-dział. kie
dy w ogrodzie zaczarowanym się 
znalazła i tam widziała, jak grucha 
sama do buzi jej ~dzie, by sok z 
niej wyssać, a ru~,ane ja'hłuszka 
do kieszonki spaMją jej same z 
gałęzi. Ja zaś wieiz •• że taka dzie
wuszka gdz,;eś istnieje że takle 
chłopaki żabk: ładne og'lC\ldają, 'g,dy 
w cud-dziewice się zmieniają, bo 
są czar~ i dZliwy. 'kiedy chłopak 
jest szczęśliwy... . 

lepszy. Za koszu1ką i,dą l'antaloni- SZLI KIEDYś W DZIEŃ LISTO-
k:, falbanki strojne, piękne ładne PADA ... 
falbaneczki, a gorsecik,co jej na Ja ... własnemi uszami słł'szałem, 
piersi zawiązują, taki jest barwny, ,. palcami dotykdem i widziałem 
taki ładny, że dziewczyna s,ama czar nad czary cud nad cudy. No 
się sobie przypatruje 'się dziwi się. i o tam wam opowiem: Był nie
A suknia. w którą ją przybierają l,gdyś l'istopadowy ,dzień jasny. kle
w białe perełki, róże. przeszyte dyś, roczków n:ewiele. a działy się 
złotem, srebrem. Piękna d:z.iew- wtedy czary i działy się dziwy. Na 
czyna patrzy na nóżki. A na n6żki drodze błotnistej, w błoto wszę
:dą ju'Ż pończoszki śnieżno-białe i dzie zawalonej, ciągnie szary -

El S d 

krótki i niedługL-wąż szary chło
paków i chłopców. Tak samo jak 
i ta żabka niezgrabnie skacząc, 
szli zmęczeni, przytupując niekie
dy :mnarzn : ętemi nóżkami, 'PD dro
,dze błotnistej. szarej i wilg01nej. 
Biedne chłopaki. Biedni chłopcyl 
Przytuleni do siebie, drżeli z z:m
na oczki ich były niewyspane. po 
nocy ciężkiej i <:iężk:ch dniach 
wielu. Nogi zmoczone w trzewi
kach ,podarlych, w błocie utytła
nych, szli, tuląc się <:zęs1D do zie
m:, by choć na chwilę przyku-cnąć 
i przez chwilę odpocząć. Szli, cią
gn'ęli w 11 dzień listopada ~n 
gdzieś pod mury Krakowa. Na 
czele ic'h jechał chłopak inny, je
chał na młodej kasztance z łysą 
głową. Kasztanka, córka pól i ła
nów zalotn:e szła w miasto. Sk<\id 
przyszli biedne chłopaki w błoto 
utytłani, w łachmany odziani, skąd 
szli chłopcy. co na grz.bietach ku
braki zawszone zapaskudzone in
sektami, w koszulach brudnych, 
jak z;emia sama szli do miasta? 
Jakąlż przeszli oni ciężką dolę? 
StU noc -całą, tak że śmi'erć im 
wszędzie w oczy za.glądała. Szli 
przez bramy śmierci, przez wrota 
jej ciasne ~ duszne, szły 'biedne 
chłopaki, czując śmierć za sobą. 
A prowa-dził ich chłopak inny, idąc 
z nimi po błocie w wąwozach 
ciemnych przez lasy c:emniejs.ee 
o,d ciemności. A gdy księżyc z za 
-chmur na nich wyglądał, wydawa n 

ło SIę tylko, że blask kosy śmictci 
w oczy im błyska. A nieprzyjac!vł 
co r.a n:cii czyhali. śm:erć im nio
sąc bylo bet 1iku, było. bardzo 
wieIn. Szli bIedni ohłopcy, i biedne 
chłopaki, de· ziemI przyciśn. ęci, 
brudn.i zaws.leni, podarci i obda:-· 
ci jak żebraki, szli, tęskn:ąc d.J 
murów Krakowt; gdzia o schron~c 
niu tylko i o spoczynku marzyli. 
l>:edni chłopcy, biedne chłopak:. 
tak jak owa żabka po brzegach 
śmietnika nip.zgrabrue skakali. A 
na. czele ich jechał chłopak -: nny 
jechał na łatdnej wiejskiej klaczy, 
co w złocie słońca złotym włosem 
Uniła. Klacz szła za10tnle do mia
sta i kiwa nim na wszystkie sko
ny. Lecz m:asto złem okiem wiei
ską klacz spotkało. Gdy wcho
dziła już w pierwsze domy miasta, 
z góry pędziło straszydło auto, hu
cząc i sycząc, łomocąc bruki miej
skie puste i p4'óżne, tak jak puste 
i próżne główki bywają 1 łomocą 
i krzyczą swą pustotą. 

Klacz wiejska na zadzie 'przy
siadła n6lgami, brykała: Prychać 
n02ldrz:ami ze strachu zaczęła, a 
6w chłopak uspakajał ją głaska
niem i batem i zaczął mówIć jej o 
czarach i dziwach .. ,Poczekaj ka
sztanko, nie tutaj będziesz w stD-

• 

Carski generał o armii czerwonej 
Armia rosyjska przeżyła 'rewolucję psychologiczną 

W tych dniach bawił w Berlinie 
jeden z byłych generałów car
skich,obecnie genet'lał armii czer
wonej, który udzieU bardzo cie
kawego wywia,du współpracowni
kowi berlińskiej gaz-ety "RuI". Na 
pytanie, dlaczego po przewrocie 
bolszewńz.m nie opuścił Rosj:, 
generał N. odpow:edział: 

"Pyta pan czemu nie emigrowa
łem. czemu nadal pozostaję w Ro
sji? Na to odpowiem panu, .ze ofi
cerowie rosyjscy, którzy po 'prze
wrocie Rosji nie opuścili {a ci, 
którzy poz,ostal: w piekle bolsze
wickim, stanowią 90 pro{;. b. car
skiego korpusu oficerskiego}, po
zostali w kraju d.late~o, by stwo
rzyć armję - ów apolityczny in
strument bojowy, bez które~o w o
becnym okresie ,uzbrojonego po
koju" żadne mocarstwo istnieć n:e 
może. To był wł,aśnie nasz zas,a
dniczy punkt widzenia, podzielany 
z~odnie przez nas wszystkich. W 
kierunku ideologicznym dążyl:śmy 
wszyscy ,do tego samego celu, t. j. 
do potęgi Rosji. i iako oficerowie 
carscy jednakże szliśmy różl.lemi 
droJlami. Zresztą trudnO' mi o tem 
m6w:ć, wszak ja sam w tej spra
wie nie mogę się pogodz.ić ze 
swym własnym synem - gallipo
lijczykiem, choć obaj jesteśmy o
ficerami tei samej b. 2ward.ji ('" 
sar~lci.!.i':. 

Mówiąc o nastrojach w armj:' 
czerwonej, generał N. podkreśla, 
lIŻ w <:hwili obecne;, kiedy w całej 
Rosji panują chuligani, wśród' żoł
nierzy cz·erwonych nie można zau
ważyć na;mniejszych oznak chu
ligaństwa. Armja rosyjska przeży
ła po przewroc:e niejako rewolu
cję psychologiczną. Żołnierz rosyj
ski wyzbył S'lę wszelkich przesą
dów; w oficerze nie widzi już swe
go ciemiężyciela, speł,n:.a chętnie 
jego rozk'lłJ~ i jest wogóle żołnie
rzem dobrym na którym można 
polegać. My, of.lcerowie kadrowi, 
wyrzekliśmy się, rzecz jasna. na
szych tradycyjno pfz,esądów. Sło
wo "towarzysz" wyszło już z mo
dy, a dyscyplina, 'panująca obecnie 
w .armj:czerwonej, nic nie pozost3 
wia do życzenia. 

W swej masie armja cz·erwona 
jest nawskroś włościańską. Rów
nież of.lcerowie czerwoni nie re
krutują się z robotników. Oficera
m: są obecnie w Rosji przeważnie 
synowie z.amożnych włościan i 
kupców, rzadziej już n'auczyc-I eli 
lub urzędników. - Jestem pxzeko 
nany - mówi dalej generał N. -
że w razie wybuchu powstania 
rhłopski-ego, co wszak nie jest wy
kluczone armja czerwona stan:c 
\)0 stronie ludu, natomi-a.st na wy
.Jadek ~ p.o.wstan.1a robotników-,: 

pOp1erać będzie ;rząd sowiecki. 
Bonapartyzm jest w Rosji wyklu
czony, gdyż niema tam od'powied
nlc.h w,arunków dla jego powstan:a. 

F.aktyczną głową -armji czerwo
nej jest pułkownik sztahu general
nego S. Kamieniew. człowiek "z,a
bójczo <:hłodny, surowy i dzielny". 
jak go trafn'ie schar~kteryzował 
generał Brusiłow. 

Na pytanie, czy w armji czerwo
nej przej,aw;ają się tendencje anty
semickie, generał odpowiedział: 
"Istnienie antysemityzmu nawet w 
najbardziej wpływowych sferach 
stronnictwa komunistycznego nie 
da się zatrzeć; na temat ten mów: 
się też co raz częściej w rozmai
tych organ.ach oficjalnych. Niedaw 
no sam komisarz Łunaczarskii 
sprawie tej poświęcił obszerny ar
tykuł. 

Poje,dyńcze ekscesy .antysemic
ke zdarzają się i w armji czerwo
nej. Tak np. niedawno żołnierz gar 
nizonu w Odessie w przystępie 
gniewu nazwał technika-komuni
stę Czernomordika - ,żydO'Dlor
dikom". Technik w odpowie-dz: na 
to uderzył ż -twarz. 
Wówczas wszys 'bez 
wiedzy oficeró 
,du na osobie 
dika, . 

~wa ł 

licę wjedziesz, w bruki jej kopy
tami zadzwoniSz, lud mnogi pa
~rzeć na cię będzie. Na twoją szy
Ję ładną, i na twój złoty włos. Nie. 
bój się kasztanko. Próżny strach 
twój tutaj". I nie wiem i wam nie 
powiem dlacz.ego to tak było, le:::z 
są czary 1 dziwy, kiedy chłopak 
jest szczęśliwy. Czy to na wic· 
ża<:h Marjackich, koroną zdob· 
nych, są czarowne słowa. co hej
nał co godz.iny liczą. może i dźwię
ki zaczarowane mają czy w wiel
kim dzwon:e Zygmunta co na Pol
skę sercem bije jest siła czarowna. 
,czy w podziemiach Wawelu króle 
śpiące snem wiecznym czary w u
stach mają, czy w trumnie Kościu
szki, czy w wielkej trumnie Mic
kiewicza głosy w spiże <:za,rów bi
ją, nie wiem i nie powiem. Lecz 
~ą czary, dz'wy, kiedy chłopak jest 
szczęśliwy. 

PO LATACH NIEWIELU NAD· 
SZEDŁ INNY LISTOPAD. 

W.ięc minęło roczków nie wie
le, latek nie ,dużo, -dzień ·goni dzień. 
noc nockę prześciga i 'przyszed! 
znowu 1:stopada dzień jeden as t y
patrzy znowu kasztanka ta sama. 
łysym łbem kiwa, a świat zacza· 
rowany przed oczyma jej się prze
suwa. W stolicy bruki pod kOP-f
tarni jej dzwonią, i wszystko zu
pełnie inaczej wygląda. Czar na~ 
czary i dZiW nad dziwy. Kasztan
ka idzie, łbem łysym kiwa i wciąż 
się Jziwi: gdzie chłopiec szary . 
brudny, gdzie pan mój zbiedzo~y 
I łbem kiwnąwszy, sięga do swego 
pana. Ten sam, ten samiuteńki -
a cÓ'ż się z nim dzieje? Patrzc1€ 
j.lKi zmieniony: Na piersi gwiazd 
tyle. ile państw lICZy świat. N2 
piersi wstęga CD kolorem n:eba i 
żałoby o zwycięc;1wach w wielkie; 
~..,ojnie mówi żywiołowo I do nie. 
bios o z'vyclęstwie krLjCZY. 
Grzmią bębny warkotem OKrut
nym. Brzmią trąby mosiężne, krzy 
kiem wołaj~c żołnierzy. IdZIe lud 
zbrojny, idzie twatda w 'Lbroiacn 
piechota, ,hełmy na nich stalowe, 
ŚWiecą lufy żelazne. idą kro::"iem 
twardym miarowym, i.dą po zwy
CIęstwO. Za nimi, w spiże zamknię
te ciężko i twardo idą arm'!t)'. 
Wśród ognia szły konie. prężąc 
ciała, wielkie armaty, Ciężkie koła, 
bruki przebIjają, aż szyby się trzę
są. Za nimi malowane ulany nad 
ulany. Jedni jadą, drudzy sp:e
szeni, a trąby mosiężn-e i war
kot bębnów. fanfar odgŁosy o zwy
cięstWie mówią. Świat cały jest 
zaczarowany. Kasztanka łbem ki
wa, i wC' ąż się dziwi, bo są czary, 
bo są dziwy, kiedy chłopak jest 
szczęśliwy. Świa t zaczarowany, 
przeml,any ogromne skC\ld idą? .do
kąd płyną? czy z bajek i czarów? 
czy z czego inneS1o? 

BURZĘ CZY RADOść PRZYNIE· 
SIE LISTOPAD PRZYSZL Y? 
P,anie i panow:e, którzy ~nie 

słuchacie, pozwólcie bym skoń. 
czył, bo czas już upływa, bym skoń 
czył życzeniem na dzień 11 lis~o
pada przyszłego roku. Nie wiem 
panie i panow:e jak powita nas 11 
listorada w przyszłym roku. Mcże 
:lam szyby deseniami szronu przy
słoni i śniegiem przyprószy da,cn 
: uhce m asIa . Wiemy, że gdy przy 
wskrzeszeniu c;ał i duszy od,rodze. 
nie się odbyw,,-. ciepłem od zimna 
się chronimy. Może l:stop.ad przy· 
wita nas Wichurą, wiewem wiatru. 
-co w szyby ,dzwoni i w kominF.ch 
ję.czy, coo śmierc' mówi i o f,tta· 
chach krzyczy.-Wiem, że wskrz~ 
szenie C ia ł z od~odzeniem dusz)' 
siłę i piękno w jedno razem zwije. 
Wichury złam:emy i tarczę ochron 
ną przeciw wiatrowI znajdziemy, i 
nie wiem panowie, być rooże w 
wilgotny dz: eń jesienny z chło
dem przenikliwym Wilgoci co -dzień 
11 listopada nam rzuci. I wted-y 
też z wskrzeszeniem ciał, z duszy 
odrodzen:em ciepło wewnętrzne 
znajdziemy, co wilgoć I zara.zę 
zdusi. A może uśmiechnie się tak, 
jak uśmiechało się sIonko w cza
rownym dniu 11 l:stopada 1914 r. 
I słonko jesIenne lica przygrzeje : 
wiatr łagogdny w twarz chlodzić 
będzie i wtedy z duszy o 
niem znajdziemy wspólny u.śIn'. ec~ 
szczęścia j bytowania z. duszą wiel 
ką i odro3zoną. Życzę paniom te· 
go i panom i m:łym dziecioDl. 
D9~"i.zepia ~ańdw~u. 
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oniec strejku w Anglji Najaktualniejsze sprawy 
polskiej polityki zagranicznej 

Rokowania handlowe Opieka nad robotnikiem nastąpi lada dziefi 
LONDYN, 12 htopa.da. (PAT). 

Panuje tu ogólna nadzieja na ry
chłe uregulowanie zat.:anu w prze· 
m)'sle węglowym. Decyzja co do 
ostateomych warunków, opraco
wa.nych w godz1l'Bch ran'D'fCh przez 
międ:tymilDisterialną komisję wę· 
glo.wą w pOlr.olZumienliu z komite
tem w:vk.ooawc.zym .górników, zo
stanie powzfęta. na zwołalDem na 
dziś po południu pos:edZimtu dele. 
gatów górniczych. Ostateczne urc. 
gulowc:nie sprawy może ulec pe
wnej zwłoce PN'Y eWelDtwdnem 
przeJSłmiu opracowamych W18ruu
ków do poszcze;gólnYJCh zagłębi wę 
gl{}wych. W oczekiwaniu dalszych 
wypadków kiomitlet wykOlD'awczy 
górników, iOll'aJZ właściciele kopalń 
zajmu.ją stalDlOwłsko neutralne.
Walf1mlti przewidują m. ~. utlworze 
nie narodowego trybunału odwo
ławczego, do któreg;o skiet'owane 
będą wszelk\.ego rodztaju zażalelDia 
i skarg~ p:r:zecirwko układom reg;()
D3!nym, nite dającym się pogodzić 
z pewny:nt wysz.cugóInionymi wa. 
runikarni, uznmymi za podstaw,o
we. Do trybunału te~ przesyłaiD.e 
będą rÓ'Wll1ież teksty układów, 
pr2Je;1ridnJącyc:ł1 cZI8S pracy dzien
neJ p-onad 7 godzin. 

LONDYN, 12 lilstolpada. (ATE). 
Komitet węglowy i loomiJtet wy~. 
naJWczy federacji górn;czeg praco()
wał do pÓŹlJ1ej goc:tz:ny w nocy. -
O godzinie 3-ciej nad raiD.em posie. 
dzenie zostało odrlocZlon1e,. Dzisiaj 
kon,ferencjj, delegatów zostanie 
przecDożcf.<ly prtOjekt GlPracowlany 
przez rząd. Projekt ten pTlZ0w,iduje 
n,atychmilaStowe rO'Zp<l1Częcie pracy 
na podsta~e ukł.adów regjooal--

Pos. Ploraczewski 
pozDstanie W rządzie a opUŚCi 

P. P. S. 
Nasz warsz.kore'SJl. tele!.: 
Spr,awa piOSłR .Mo-raczewskiego 

w stronnictwie P. P. S. będzie rOz
~:trzygnięta dopiei"o dziś w godz'
Dach pcłudn~ych. J~ ~adu
jemy się PQs. MoraczeWISki praw. 
d!.>p-odobnie pozostając w rządzie 
opn.ści swój klub m~cierzysty. 

W ciągU fi tygodni 
stracił położone zaSługi ..• 
Nasz warszawski korespondent 

telefonuje: 
W ,Monitorze Polskim" ogło

szono wczoraj zupełnie oryginalne 
: niebywałe dotychczas zarządze
nie, którego mocą unieważnia się 
.1adanle złotego krzyża zasługi 
burmistrzowi miasta Łucka Bole
sławowi Zieleńskiemtt. 
Dodać należy, że krzyż ten zo

~tał nadany dn:a 23-go września 
1926 roku w uznaniu zasług. po
lożonych na polu pracy społecz
"lo-narodowej na obczyźnie. 

Prajelit ustroiu VI szkol" 
nielmie 

łematem obrad rządu 
WARSZAWA.. 12 l:S'tclpadal. -

Pan min.ister pr.of. BarŁel ~pc·wo.ł·d 
komisję dyre:kt·o1'IY#' de!partamen
łów i JJ3-eze!lników w'Y'dzi'ału min. 
W. R. i O. P., ,ktÓltelj .zada'n·em bę
dz:c P'~zł,go'to'Wa'nie proj·ęiktu u&tro 
~l w szkoijn-ioctw:e. W naibr'Ższych 
dnis ·ch odbędą się w tej sprawie 
kcnferen.cjz pod kieownictwem 
min. Ba rtb., a dn a 5 grudnia '<ldbę
d zie~ ię zjnd .repreZJe.nt·a'lltów 
szkół akadem~ckch, Me'dni'ch j 

p,oWiszechn ych d,Ja pr'zeplt·C wadze
nia dy.sikw:;; ci pr-ojeik't.em C'l'l°<l_ 

co·wa'nym D·t 7<. ,. j.:-omis~ę ministe'r
ial.na. 

nych, przyczem płace za ~s pra- I klaJl'ację, która św~ o krytycz 
cy będą przedmiotem rO!tloW18ń w nej postawie tych kół względem 
poszczególnych okIręgaiCh. Na razie wajl'UnkÓ!W um.OWi}'J propottllOwlli
płia.ce będą utrzymane lila poiziiomie nych przez rząd. 

z niemcami polskim 
idą opornie 

z przed c~ISU rozpiOCZlęc~31 się si,nj- W zweą.zku z po!Wyższem rząd Nasz warsz. 1k0!l'eslP. tellefonuj,e, 
ku, za W'YJątkiem okręgow: Nord- równierź odpowiedział deklar,acją, O rokowaJllia-ch handlowych pol-
Humbertand, Cumbedand i półO. w której wprC'!/WdZ'ie zaznacza że sko-niel1ll'i,eckiich dowiadu}enny się, 
Waljl. Wł~ele kloalPlń milją proponlOwalDe warunki lilie prz;są. że przebie·g układ.ów w ktCi!I11Ji.s.ji ta
wyznaczyć delegai!ów 4? ,mi';Sza. dz~ą wanmków defilllitYW!llej ugo- ryfowo - c-e1:nei jest pomyśllny, na
nel!? k~mtetu, ktory za~mJ.e Slę~· dy, ale .dodatje, że jeżeli niniejsze t·.cnniast w !komisji do spraw os~h 
kresIeniem płac., Ws~yscy rob/atul-1 W1arunkl będą przyjęte 1 wpr.owa_ hzyc2'JI1"Y1ch i prawnych rokowanl!l 
cy zOlS~alDą przyjęci na swe dawne dzlone w życie przez górników, idą dość 'Cipo.rnie, ponieważ dełe-
Sitanowls}[;a. rząd nieaale.i.nie 04 tega·, będzi·e sie gacja niem~edka wysuwa dalek()<. 

. za:jmowa! przeprowaldzlelDiem za-lidą.ce pos,tulaty, utrudniają,ce o· 
LONDYN, 12 li\stOłp8ida . rPAT). mieu'OlDych prołekłów ustawy z za siągnięcie nleodz,CIWttJ.oe,go 'kompro. 

Właściciele kopalń ogłos·iIi dZiś de- kresu przemysłu węg!.o'wego. misu. 

w rukowaniach hamllowych 
z Niemcami 

Na.sz WMSZ. koresp. t-e1ef.: 
Rokowania lP'o ~sko-nieflll:eckie. 

obronie wolności p asy 

&ot"Y1czące robotników pol,slkkh ·0-

czą się ball.'cllZ'o pcnny.sIln-ie. Roko
walln te· dotyczą dwóoch ikatego:j! 
robotrr:lków. Prz>edews'zy,st'ldem "L 

kil'kud'z.iJeJs.:ędu tysięcy robotnFków 
po·lsik'ioch, !ktÓtrzyosiedl1~Li s:ę w 
Niennclz·e·ch w CZats~e woj,ny rząd 
n4emie'cki domalga s:ę reipatriowa
ni,a ich do. P015lk: w ten sp'osób. aby 
w dąlgu 5 lat Pols1(a I"epatrjowała 
50 'tys. ludlZ!i. Obe.cnie rząd niemi,z_ 
-elki pcszedł już na' pew:elll kompro
mIi'S i ~otów jelSlt porzedfu.żYĆ t'el' 
czas do 4 lat, a loi·czbę W)'Is:.edh. 
nych 'znnni,ejszyć do 40 ty.sięcy. -
Rolkow,aThia są jlUż w tej ISJPraw.ie w· 
toku. Inne "pomysły" duchowego ojca dekretu prasowego 

Dmga lkart·egorra robotnilków-co 
do' któryc'h toczą odę ulkłaidy t,o talk 
zW1!'ni r.cb01.n.:cy sez'onowi. Tuta i 
rzą'd nIemie·clk: p()lozą~k,o'Wlo dążył 
d,o ztmn,ielf,s,ze'n~a k,eill'tynlgentu ,ro
botników se·Z'cn·ow:ych m':; 1927 r. 
Je,cLnalkże pod! wp~yw,em Z11"ozurmi·e. 
ni·aJ Jntere:sów -ekolll.omkznych i fiol 
n:czych uS'ba[IQI1lJO kont)"Il'ge!OJt rCl~ 
bot'nlików .~Iezlonowych n:e wiele 
mniej's zy ·o d k'ontymgen<tu roiku bie_ 
żąc.e~o, który w'ynos·ił 130 t)'lSięcy 
osób. 

łła wpływ propagandy i Nin, Zaleski nie' zabie-
niemieckiei galo dekret prasowy 

wystawił prasę polską 
p. Orzybowski 

ojciec duchowy dekretu pra
sowego 

Nasz watsz. kore,sp. telef.: 
Paedsiawk: elep'rasy po.Islkioei 

in1erweilljcwaH w'OIbelc czyml1i'ków 
1l1I:.a~.c,dlajn)"ch Z poowdd'u infcrmacj: 
P. A. T. z LOltl'dy:nu;j z Pa~)'IŻa. 111-
forma-eje te w osta1nich czasa chsą 
przeważnie ::Cibi'o!ll.e na 'zasa-dz·ie 
p:sm n,i'emiedkich, ponieważ pl,,
cówik: P. A T'a, w Lo.nld)'1niE!i:' w 
Pa~yżu z'ostaly skascwa-ne, w :e
zuItacie prasa poliska. zmusZiona 
jest do k'oI"zyshnia z wiladomośd 
1eJeglI'aHcznych. tłclIll'aczon)1Ch z 
prasy nie:m.ieclkde.j, -eo ,0c-zyw:lŚc'e 
nie WlPIY'wa a/obrze na <:haralkter : 

Nasz warsz. korelSp. teQcl.: 

~~/ dThiu wC'Z'Orajs'zyttD grc,Il'O 
dz:elnnik?rzy zapy,tało minisb:a 
slpra w z.a,glra'nkz,nyc'h p. ZaleLS'kie
g<\ jaki jelSt j-e<g.o st·o SUJtloelk do. de
kr.eltu prasowego, gdyż jakoby po
wdywano się m:ęd'zy ~nnemll i na 
jego w t eli SIl:lTawJ~ życzelIlie. Min. 
Zales1k1 ośw:3(tczy~, że Jlonosi ,oczy 
wn<ście za dle·kre t ten tę .od/pOIWie
dzia.lin,o.ść, j.aka Jl.rzY'Pada na ka
żd!egO m~n :stra solildaroeg·o ga binz
tu. ale ·Q.sobiśde lIligldy o W)Kdan'e 
ta'ki'e,go delkretu nl'€ zabiegał, a. n,a
welt, jak przy:j,echa,ł z Genewy, to. 
zastał już de'het gol'Owy. 

WSZYSCY dziennU;arze 
POlSCY 

bezstrOiIlncść tych irufc1l'macji, łąRZą się przeciw dekretowi 
sz'Czetgó!lJnie jeżeli chcdz.i o stosu-
ne:k p'aństw zachodinkh do PoI:slk . Na,sz warszawski kor~spondent 

W związku z tem ,dc'W'Lad'Ujemy telefonuje: . 
się, że 'Pll.'ojelktc,elIaw'cą rledulkcji W dalszym ciągu protestów, 
prasowej, krtóra wystaw.a całą pra które nadchodzą do syndykatu 
sę polską na WJP9:yw iP'rcl;;aga1ndy l dziennikarzy warszawskich, na
niemiedkiej, jest Clijde'c duchowy deszła wczoraj rezolucja krakow- ' 
deikretu 'P~a~;owelgo, dr. Hozdji: skiego związku dziennikarzy pol-
Wadaw GrzybowsIkoi. fc. :.) \ skch. Brzmi ona krótko - tak: -_. 

"Quartier LatinU straciło 
wesołość 

swą 

Dzisiejsza studenteria paryska musi w PO= 
cie czoła zarabiać na utrzymanie 

Korespondencja własna "Głosu Polskiego" 

"ZWIązek dziennikarzy polsknch 
w Krakowie solidaryzuje ·się z ak
cją syndykatu dZJi-ennikarzy pol
skich w Warszawie w sprawie 
protestu przeC':wko dekretow~, 

·ograni,czającemu wolność prasy". 
• • • 

N ac1esły również wczoraj depe
sze ·od syndykatu dz:ennikarzy 
Górnego śląska i od syndykatu 
Zagłębia Dąbrowskiego, oświad
czające, Że poprą postulaty, wy
sunięte przez syndykat dzi~nni
karzy warszawsknch. 

SprłWY rozrachunkóW 
z łłiemcami 

1'l-1a loteria państlIJowa KonferencJa w Berlinie w spra
Wobec tego, że .one~dai, jako 

w dniu święta narodowego, cią
gniecie 2-ej klasy loterii państwo
wej ,odbyć się n:e mogło. Wczoraj 
dokonano ciągnienia zarówno za 
pIerwszy jak i drugi dzień. 

Poniżej podajemy główniejsze 
wygrane z obydwu tych ciągnień. 

I-sze Cliągn~enie, 

20.000 zł. Nr. 28480. 
10.000 zł. Nr. 435130 

5.000 zł. Nr. 35280. 

wie Chorzowa 
Natsz warsz. kores!p. te1efun1l'}e! 
W sprawie chorzOlW'slkilej dowia

dujemy słę, że w o-d'powiedzi na 
notę ni.emiecką z dnia 4 b. m., 'W 

której 1'Ząd Rzeszy zaprO'P'OIllowa~ 
na dzi,eń 15 b. m. w Be'1'linie s-pe
c.jal1ną k1cmferenC\ję, Tzerd polski u .. 
dziie!ił wlczo~aj odlpowiedzL, że 
propozy,cję tę w zasadzie przyj,. 
muje, a,le ze względów te:ch<nioz .. 
nych datę t,ej konfexettllcri :chciałby 
odro:czyć do 22 b. m. W związku 
z tem nadmienić na·leży, że s:pra-

1.000 zł. Nr. 20.844. wa chorZJO'WISka stanowi tyl'ko je.-
500 zł. N-ty: 4249 18624 73619'1 dną z slZ'eregu spuw r02J1'achUID.-o 
300 zł. N-ty: 1799 27991 54350. kow)"ch pomiędzy Polską a Naem-
250 zł. N-ry: 7895 29560 33203 caml ... NIeur~gulowane .są ~otY,'Ch-

47571 54248 54557 i2690 74354. czas 1 111lIlJe sprawy z te.J duedmny, 
np.: sprawa funduszu U!b. społecz-

I1-gie ciągruenie. nych na Górnym śląsku i sprawa 
40.000 zł. Nr. 53305. zaopatrzeń dla relZlell"Wlistek, wy· 
2.000 zł. N-ry: 18548 60483. opłacanych · prze\Z zw. komUlllalne 
1.000 zł. Nr. 56113. za czasów lC{kupa-cjl. Z tyltułu 
300 zł. N-ty: 16393 46833. dwóch ostatnich poz)'lClji Polsce 
250 zł. N-ry: 12081 43316 47743 należy się okoł.a 50 milll;onĆ'W ma· 

Plaryż, w listopadzie 1926. 

Życie jest drogie, nauka rów
nież. Dawniej było inaczej. Gdzie 
te złote beztroskie <:zasy w oz.el
filCy ł,acińskiej! W jakąż zamierz
chłą przeszłość zapadiy.się wspom 
nienia o tych miłych restauracyj
kach studenck:-e'h na rue Cujas, 
Souff1.ot etc. gdzie za marne 1 fr. 
25 cent. "wchłaniało" s:ę obiad, 
.złożony z trzech dań i pieczywa 
a discretlon! 

60226. relk złot}'ICh . 

• Ale są jeszcze smutniejsze przy-. I"~_!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Kłady. f.;; - . 

Więks.zośt studentów ~rancu
zów zarabia dziś na 'swe utrzyma
nie i na koszty studjów pracą, 
ciężka pracą. Czasy wesołych, 
beztroskich bumlów wagarow,a
n:a nocnego po knajpach, prome
nady na Boul Michelu przeszły i 
nie wrócą już tak prędko. 

Studenterja pracuje. Ilość J ro-
dzaj zawodów wykonywanych 

przez studentów i studentki pary
skie jest tak różnorodna i bogata 
jak życie kolosa - zwanego Pa
ryżem. Studentki zarabiają np. na 
ż)'cie pełn:ąc funkcje dozorczyń 

Oto filolog pełni funkcje dozor- ' H d - _. ' li I- d · 
cy w gara~u ~uto~obilowy~. Pra-! ra Zlez a . t na sa l są owe, 
ca od 7-eJ Wleczor do 7-eJ rano. I 
Wynagrodzenie królewskie! 160 S·' . dczenJ" e bro' li" a 
franków tygo,dn:owo! zazdroszczą enSacYJne oswla O . ncy "om n-
mu k'oledzy i koleżanki ... , A ot dora BartoszeWICZa 
praWnIk z III-go kursu rozdaje ka. 
talogi i prospekty na wystawie 
automobilowej ucharakteryzowa
ny na M. C'hevalier, znanego fel
ietonistę. Grupa studentów i stu
dentek z Ecole des Sciences Po
lit:ques rozdaje prospekty i re
klamy wielkIego magazynu w Bois 
de Boulogne. 

Jeśli w okresie letnim nadarzy 
sie okazja znajdzie się studentów 
przy pracy na polach, w winni
cach, gdz:e za cały dzień orki pod 
paląceml promienia mi słońca o
trzymują. 25 fr. oraz ,dwa litry wi
na. Znajdujemy też brać studenc
ką w halach wyładunkowych i na 
Quai Havre'u lub Cherbourg'a, 
gdzie pełnią funkcje nadz'orców 
przy wyładunku okrętów. 

Nasz war'Sz. k·oresp. donos:: 
Wczcraljsze .pcs~'edzenie w Stp'ra

w:e k'Om. Ba·rtcsZJew·iocza il"OZ/i)ocz,ę
t o z godziooean opóźn;ieniem. 

WszYSlCy są pod wrażeni-znn are
~ztowań fila sali sądoiWe'j, 'oraz; re
welacyjnych z·e ·znań §wiad~.ów Mo 
d'zelle.wslk:ego. i KHńJsk'iego o TuZ
sy.ła.niu ~wnyttn św:ad'k'om ze
"'nań, opra'Cowan)"ch :przez olbroń
cę kOflll. Ba·rtoszewiocza. 
. W związku z tą ostatruią okoHc'z
no.ścią ad!w. Hoffman, cbrońca kom. 
Barto5ze'\vicza skhda na wstępite 
rOZipraiWy następujące OIŚwiadcze-
n:'e: 

W.I1'osić, ż·e ktolŚ uz~ tego matelTj-a .. 
lu w ~ipos'ób p·ocliły,j zJbrcdln.~czy. 

- P.oW'ołuąąc ,się na moją opiłnię., 
stanow:ą·cą dorobe'k la t, pl'oszę o 
przyjęde mego clŚwhdczen:a de 
plt o'tokÓ'łu. 

PrzeW'odni<c'zą-ey !pułk Ors:ki 
s twi erdz,a, że sąod, z:naQą.c dZliah 1, 
ność a-dw. HoHim&na, ani na dl'w'lę 
n~el wątpi, że da.1sza rozprawa wy
jaśni tę przykrą kwestię: wylkażs 
w jak: sposób nad\użyto je.Ro ait .. 
tów. ' 

Są,a p-rzy,tą,pił do ip,r zesłuchania 
wyznaczonych na dzień W1cz:o,ra.is·z)' 
świadlków. 

- Z wysi~k:em, z.eb'1"aW5zy jaki 
taki spokój., pr·oszę o. w)'lsł1l'cha nie 
melgo oświ.adiCzen,ia. Zeznania dwu N AU U' A 
ś'Wlalcllków ug·odZlilły w naj'dJrlożs,zc .1.1 
mojoe dobra hon'o~u obrOńcy i ·aa.-

VI internatach. Pracują <lne od 5 
popołudniu do 8-ej rano! Otrzy
mują za to 120-150 fr. miesIęcz-

łłiemcy zatwierdziły nie; wynosi to mniej więcej poło
wę wynagrodzenia służącej w za-

projekt umowy handlowej możnym domu mieszczańskim. 

Tysiące młodzi studenckej pły
nie ze wszystkich krańców Fr,an
cji ku stohcy. Rodziny ich nie 
nnają już dzisiaj środków .na P'O
krycie kosztów k:1koletnich stud
iów syna lub córki w Paryżu. 
Walka o byt, codzienna żmudna 
i -ciężka praca zarobkowa - 1-0 
przedwstęp do walki o światlo 

woka·ta. ARlYnnHE60 TKAUWA Hf[lHf60. 
- Załą:cz'one do ,sprawy pr,z,ez 

świadlków Mo'dzelew$kel~o n'oh t- Kurs I-szy D~EjmujE fEchnlkę: 
ki, Ip·'s,ane. n.a tIIllaJSzynie, są ist-otni~ dywanów persldch i smyr-

~ FrancJą Studenc: - prawnicy zarabiają 
. jako kopiśc: i dependend u no-

B~~LIN, • 12 hstopada. (PA!)., tarjuszy, adwokatów; za 8 godzin 
łtomt~~a Relchstag~ illa. tr&kta~ow pracy 200 _ 250 fr. miesięcznie. 
handLolwych zatWierdzIła prOJekt Studenci medycyny otrzymują acz 
umc~ handr~wej mdę'!zy Niem. z trudem pracę w aptekach, labo
caml a Fra::cJą, PrzeCIwko pro- ! ratorjach' szczęśliwsi z pośród 
jektow~ glosowali hittlerowcy, ko·1 nich zar~b: ają po 40 fr. za dyżur 
muniści i niemiecko _ narodowi. dziesięCIOgodzinny. 

wJedzy. 
Dziś w progi Almae Matris 

wkraczają już nie beztroscy, we
seL urwisi, lecz przepojeni doj
rzałą troską Q jutro ludzie. 

. T.Rut. 

o'pra-eow an,el lPl1"zezemmie. Są t.o wy. _ neńskich, kili~6w polskich 
i kallkazkich, sumaków. 

dą,gi materjałów do s'prawy, 'll'zy-
·ska'ny.ch z wy>ja<śnlileń oskadonegu. Kurs 11: Półgobelinów, gObElfnów 
Sta'Iliowilły one d1a millie p1odls.tta'Wę dywanów pelsldch. 
przy ,cpraCOW'Y'w'an:u Słpt1'a.wy. Wytwórnia i reperacje dywanów perskich 

p·o rozp'l'awie sOlbotinJiei, o. . 
prz')'lS·ze.d~szy do dlomu, skcl1JStato- I w ŁodZI, Cegle/mana 31 m. 5 

wał'em, że te w'ła,śnie n'otatlkizg·- między ]0-1 oraz 5-6. 069-1 ł 
n.ęły mi z a kit , z czego mam prawo _____________ _ 
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Pułll., Jagrym-Maleszewski 
NOWY komendant główny policji • 

Do rodz:n. pols.kIch w Ikt6rych 'i jedyni,e dzięki lIl!ClJCł7JWYiczajnym ~o, jako !kr61ewiaka i powieszeni~ 
łemi samemi tory idą następujące ~ta:raniom uratowany zostaje - zosiaje po 'Około 6 m:esiącach 
po sobie pokolenia. należy ro'd!zina !Jrze'd powieszeniem, :niewoli pod pseudonimem Jagry-
~o~ego ~łó~nego komen'danŁa po- · Rok 1914, Legj?n~, -:- Syn Bila- ma odesłany, jako wymieniony, 
hCJ! RZlpliteJ, ~'ego, Janusz znajduje Slę w szere- Pnechodzi w sumie 7 'Operacji , w 

Roik 1863 Hbry Maleszewski - gac!h legjon6w, zwiąiku z 'amlputacią nogi. Dzięlki 
'Ojciec puł1kowI1':!ka -słuchacz uni- Pułkownik JaJllUSZ M,aJ~szew.ski troskLwej opiece żony, która go 
wersyŁetu w Berlinie, dokąd po urodził s:ę 1 maja 1879 w CzarlJlO- wynęcLzniale:go i bl:iski'e'go .zgonu 
ukończ.eniu MaJl'ymontu udał się cini.e, w województwie łócbkiem. s.prowadza z Wiednia, przychodzi 
przerywa sŁudia i powraca do :kra- SrożąJCy się w ówcz.esnych cza- do zdrowia i w!koń'cu 1916 r. mel
ju, aby wziąć udział w powsta- sa'ch terror Hu:rkowsko-Apuchti- duje 'Się Icl'o dalszej służby. 
ttliu. AresZJtowany przez Bremsena nowski uniemO'żliwił mu .naukę w W ciężkich czasach okupacj;; 
za udZiiał w organiz,aą1, spędz.a su rządowem gi:mna~jum fllologicz- ws~dziestaJl'a się podtrzymać ho
Il'eg m:~ęsięcy w więzieniu ł6dzkiem nem w Wa1"szawie, do'kąd został lIlor słU!ŻIby żołnierz.a pol:skiego i 

munduru r nie c-ofa się pned naj
cięiszyun& obowiązkami. OzynDJy 
jest w !komisji wojoskowej tl'fi1lcza
liowej rady stllttlu. 

W ~isł()pa<hie 1918 !'. pułk Ma
ł'esz~ jako rotmistrz zostaje 
powołany do orgatrtiza:cji s21tabu 
ówczesnoe~o D. O. G., którego pier 
ws,zymdow6dcą był i!en. S06llkow 
ski. 
lPowołany do sztabu, gid1z:e ori!a

:nizuje li stoi na czele ;OOn$ z wy 
działów, w 1920 powołany jako 
szef sekcji' w ówczesnym departa
mencie IV M. S. Wojsk. - po re
organizacji: zaś minisłerjuJm miano
wany \Szefem wydziału w odtdz. V 
:szt. gen, (ogólno-organ.;rz;acy;neg'O). 
:w 1920 r. czynny przy I'adzie o
brony stolicy. 

Od -czasu przełomu majowego 
czynny w komisji łikwidacyjnej 
gen. br. 2elilgow.s'k:iego. po uIkoń
aeniu. pra-c te1że mianowany ofi
cecem s.2ltaoowym do :zleceń Pl"ZY 
min.:strm s,p.-aw wojsk. W pier
wszej połowie paź/d'ziernika otrzy
m'trle n'Ollllli.nację na talk ważne i do 
~łe stan.owtsko szefa wydz.ial'u 
wymań mekałoHckkih z po'zosh
'W~eniem mu ' funkqjr oficera do 
zi1eceń. 

lPułlk. Ma1eszeW'6lkiJ :odznaczony 
'jest krzyżem "Virtuti Militari", 
,,Krzyżem WalectzlD.ych" z potrój
IDem okuciem, oficerskim krzyżem 
~ołoo5la ResUtu1a" i .,Legją Ho
IWI'OW .. 

Taje niczy z8I1lach 
na artystkę 

Nieznanisprawcy ostrzeliwali Ginę Palermo 
Znana artytStika sceniczna " kine-l scy domownicy pogrążeni już byl} 

matograficma, m-rIe !rene de I w śnie, gdy tIlagle Id'ały .się słyszeć 
Maulmont, używająca pseudoni- dwa stTzały, na'stępujące szyolw 
mu Giny Pal~rmQ, stała się ofia:rą I po sobie, Gina zerwała SIę z lÓŻ
tajemnicz.ego z amacllu , lika l, zapaliwszy ś wi,a tło , Zp.'lwa-

Gina PaJ'erttIlo zami:esZlkru1e .roz.! żyła! że dywan jej pokryty kawal'
ikoszną WInę przy il'ue Varza1ne w kaml s~ła. ze. stłuc~oneJ sZY'by, ~ 
Paryżu ma,z z matką i 'kuzynem, w ,drzwiach VIs-a-VIS okna tkWl 
Krytyczneg~ dnia .artystka powró- kula Il'ewolwcrowa, 
c:ła d.o domu około północy i Tymczasem nadbiegli domow
wkrótce położyła się <spać. Wszy- ni'Cy. Zatelefonowano po poiicję, 

Jednla 'Z ostatnich foto I!raiji Giny Polenno. Legja Honorowa 'J1:te jest .nowo
Portret pułk.. ,Jagryma-MaileszeWskłe!glo w mUllldurze uf,anów legjoao- śCią w rodzie pulik. Maleszewskie-
w,dl, wykoooany w r. 1915 przez ario mai. Ryszkie!wicza juniora. go, Otrzyni'a'ł julŹ jac Malesze-w-ski z, . ,," , 

8 p. ul. w r. 1812 i przeglądając k>t~~a w . 10 t;n1nut przybyła na Je SIę dwuznacmle. 
oddany - wyjeż/d'ża cel~m dalsze- wojna pułkownik Mallesz:ew'ski wydawnictwo Ło.zy ,Legja Hono- m1e1sce tajemnIczego .zamachu, I J Ik ' , 
go kształcenia się za g'l"anicę do wstąpi'ł do le~ionów 5 sierpn:a Il'owa w Polsce '1803-1923" oto co się o/kazało: pod oknem G.... - , a wsz,YS?YJ takł l Ja mam 
ILitps'ka, gdzie odbywa :studia. han- 1914 T l .stwierdzamy J'ak t,o hisŁor)'a się p~ ny Pa}.ermo stała duia draobina! wrogow 1-:-' oSNw~a chzyda' ł bada.na 
1..11 n_,' kt6 h S .l . W . był' '. . I t d' h ' . h przez po lCJę. te c, o Zl o lutaJ o 
(.l o~, po UlKonczeOlU I r)"Cz.';Va(JJt'on ąSOWIcz.a . ')'e~o wtana. Pod 'St'l"YJecznym pradzIa- WSp-~'l" ~ na woc pr~ysUlIllę .. yC. k d' 'W " ,. 
:wS't...rnuie n,a "",dział rolniczy uni-odrdzIałem OdbiS!.nn z n.iJm. 'kampa dem .. t k L do 'SIebIe krzesełlkach zelaznych 1 ra ZIez. pokOJU WISIał płaszcz 

Y.t" •• ] . ' 'V " . - wymtenl,ony Jes prawnu' , e d' . 'szynszylowy n t l zlk l' ł 
:wersytetu lia>slkI,ego, Warunki taK nję 'karpacką. o wyleczeniu złs- gia Honorowa a nawet 3 jej stop- przymocowal11a o Olch drutamI. b" " ' a s o ,c u eza ~ 
się s'kładają, że 6tud~ów rol,niczych manej wskute'k upadlku z koniem n.,e .zId'obHa rÓwnież pierś Pawła Sprawca :z;ałIl1achu mUSiał wspiąć IzutetrkJa, o~no bybłoł otwarte b' ,I 
nie lkontynuuJ'e i oddal'e się zawo- nOtgi powra'Ca n :tir t "b J' !k' f d się na tę 'dra'binę poczem oddał wszys o moz.na yo zagra IC, 

b k
· ., a, ol D? ł' JUIZ e sa- erzmaknows leg?, ~ze a szw~ ro- d "a'ł J . . ol 'k l ł Mam pewne poldeJ'Henia ale nie 

Id':owi handlowo~p'l"zemysłowemu. ra s 1 p'l"zyJIl1uJe U'UZla w ro~po- nu puł' u rSzwolezerow 6wa1"dJI to- wa S'Lrz y, t:'Una u a przeszy a 'h r ł ,'p 
iPral!nąc tę 'Sprawę w :szenzym czetej wtedy ofenzvwie i w stan- wa;rz~za na wy,.ęnaJllfu ces~f7a stojącą opodał ,oIkna szafę .; u tik. wi- mogę ~c , sd1,0]rmu owac. anOWIe 
"n_" Ć k' 'd' d . 'pod D_I ... • , k ]- . 5 , u ł ", ,b k ł' 'k t- ~t" :rozumIeCie, aczego, ,~ra'.K:~owa za reSle, wYleŻ! za o ne,J SZ8Irzy nlU'MlWą., Ja o do- francuzow Napoleona z 'ktofym to a w SClanle o C; o~ a ar 'fI> K!, 
Bru'krseH aby shmtąd u'dać :;i~ w wodca plutonu, ze 'Str~a:skaną. ;le- Jerzma'Mwsk1lm poewne węzły druga prze'dz'lUrawlła, ąrzwI. Zdaje się, że źródła zamachu 
:szerszy świat. Projelkty jego wy- ~ą no~ą 11e~ą Tę/ką. do'Staje s~ę do Ikrwi łączą równie'Ż putk. Male- Sprawcy zamachu zdołah zbiec, należy doszukIwać się w zazdrJ-
jazdu do k~lol1l:ji holendersk:ch nie nt~woh. Wozą go po rozmaltvćh :szewskieJ!o. . OIkoliczności zamachu przedsŁa- śc " jalką otaczana była przez ko-
daja się Zl1'ealizować. Pracuje czas mlasta'ch. Sz'W'dleżerstwo jest więc trady- wiają 'Się w.elce tajemnicoo, zwła- leżanki piękna artystka, 
niedłu~i w Niemczech i poWTaca W Czerkasach amputują mu no- 'Cją w !'O'dzle Maleszewskich, 'Szcza, że <sama artyst1ka zachowu-
do kraju. Gdy wybuchła wielka gę - dą:gle pold' gr'ozą pomani3 

Dzisiejsza miłość 
Z zagadnień literatury 

współczesnej 

no 

dem życie, które nie Z'nlOiSi nic jego obowiązkiem z jednej strony, Kurbow nie znalazł wyj.ścia, nie Czyni to świadomie, ro.zmyślnie 
"wiecznego". a chęcią, ka.prysem -czy szafem znalazł rozwiązania i zginął. Za- i spokojnie, Wyraźnie chce w ten 

I miłość _ wobec tego - zaję- mił'Ości _ żywej niepohamowa- strzehł się, sposób pogodzić, a raczej połączyć 
la w życiu współcz.esnem zupełnioe nei - z drug1ei? Czy rzeczywi-ście nie da się to w tedną całość swój sto.sunek do 
nowe i oso,bliwe miejsc~, stał.a się I to właśnie 'odczuł i doslkonale po~odzić? , życia z IDl fością ku kobiecie. Lecz 
zupełnie nowem zagadni.eniem. zrozumiał znakomity pisarz rosyj- Teoretycznie - tak życie 'OIctpowi.ad,a, ,na to inaczej: 

Intryga miłosna sta.nowibl ongi Nie chodzi teraz o ,tro, jak poko- s'ki wspókzesnej d'oby II'ja Eren- Łobo,w (ItMi~ość Zanny Ney") małżeństwo jest nieszczęśliwe. 
tasadniczą cechę romansu, ,;ak ' dn N' t loL dl t Ol k nac tru ości życiowe, aby połą- bUTg. aC2!kolwiek zupełny alter ego Kur-. 1,e y'KO a ego, że 1!a 0--
zresztą W'szellkiego w: ęikszego, " __ L h I l ' t t 'k',.ę czyc SIę Z UK.OC aną i być jei wjer- nt.ryga miłosna, jako składnik bowa pod względem swej ideologji C.la mnego, 

u U'0rdu :poe YCł.~e~,o, koch ł . nym aż do grobu - któż' tera~ powieści, występuje u niego w po- i stosunku do obowiązków, jaiko Zbyt dużo poświęca Ariem ży-
TO Zlwy m lJ'Uzt.alO. " a S1.ę 1U"Ul.Q' talk t" k t . ka t d ł k .. b t l . ł 'ł ' Wł w pię.1me:j nite.wi,eśde i musiał sto- dłu]- .l k roman yczme l na ta s a'Cl Cle wego, a zarazem ru - cz on a partJt i o ywa e a - n ;e cm, spo eczeństwu, ogo OWI... a-

czyć długą i uc:ąż'liwą walkę z &1 o res czasu. nego i tragicznego problematu. uląkł się miłości, nie uciekł od śnie nie daje S i ę to po.godrić ... Je-
zazdrosną i złą fortuną ,aby na- C7J~owiek - mężczyzna, kobi,e- Miłość flodzi się w jego utwo- Zanny i nie odebrał sobie życia, dno musi być przyniesione w ,oHe-
resz.cie połączyć się węzłami mał- ta-musi teraz przedewszystkiem rach często późno, nIespodzianie. Przeciwnie: Z!o.dzliła 'SIę p-ięk- rze drugiemu, I romans kończy 
żeństwa z uko'chaną _ ten oto borykać się z życiem, aby zna'leźć Odpowiedź, rozwiązanie nieza- na mi~o5ć i zdawało się, że Ło- się tam, gdzie rozpoczyna się no
wiecmy bohater starożytnego w niem odpow~ednie dla siebie wsze możoe znaleźć nietylko boha- bow znalazł nietyl'ko kochankę, wy, głęboki dramat. Jak się je
greckiego roman'su żywcem prze-pnieisce, móc odpowiedzie'ć rze- ter, lecz i autor: zagadmenie jest lecz towarzysza życia i pracy, dna'k uł,oży życie Arlema i Orgi? 
/dostał się do litentury ll'owożyŁ-a czywl.sto,śd na wszystkie zagad- :tby.t nlowej temat zbyŁ śwdeiy i To rozwiązanie mogło., natural- Rozwiązania jeszcze niema, Zaga-
nej i panował w n:ej niepod-delnie ni~nia i sprostać wymaganiom te- trudny. nie, stać .się odpowiedZIą, na na- dn:enie jest zbyt tntld'ne, Jcżd 
w zmienionych, natur,a,}nie, posta- go kierun'ku, tego I()dłamu 'ludzi, Późno - gdzieś tam w 22-im sz:e zagadnienie. mężczyzna jest postacią , indyw:-
,"iach prawłe aż do 1914 roiku do których czuje pociąg. rozdziale dopiero rodzi się mHość Lecz koochan~owie zdołali zale- -dualną - 'kobieta aby być obec· 

WOJ'na s'wI'at'ow l' l"nn d L b d Kurbowa (,,2ycioe i śmioerć Milko- dwie spędzić razem pierwszą noC nie J'ego towarzys.zką - musi mt: , a e z arze- e<:z naj ar ziej rozwinięta in-
ma nasz~go krwawego, nwa~tur- tdektualnie, intehgentna, wy- łaja Kurbowa"). miłosną, oby ro.zstać się na wie,ki. sprostać. 
n.czego 1 pr~ełomoweg.o. wIeiku !kształcona, najbardziej indywi- Bolszewik, "cze'kisŁa", dałem i OdpOWiedź na problemat mt.t PrlJecież właś<nie dlatego roz
:zxłru~gotal~ nIetylk~ 'P~ękne za- dualna i zarazem "współczesna" duszą oddany sprawom rewolucji, tu cha.rakt~r od~r~any, cen~r~l~ą stał się Czamś · z Laurą (IIP,rzed
bytki ,arch~te'ktury 1.dueła sztu- jednostka zawsze jest i pozos.tanie uosobieni~ "mandatu", fanaty-cz- postaC1ą mtry~l Jest ~ł!l~clw:e wiośnie" ZeromsIkiego), K?chając 
ki tySIęCy lst'~t . ludzkIch - na~ze żywym człowiekiem _ nietyJ1k() z nie wierzy hasłom stronnictwa, ty- ona - Zannaj Idea pOWIeS'Cl mo- się nawzajem - Tozeszb Się, acz
czasy bezl tosnle wyrwały z zy- l ' , 'l . ł' 'k . powy partyjny "bojownik" - Kur- wi raczej IQ tem, że autor nie mógł kolwielk doskonale ,odczuwali jak 
cia, a zarazem i z literatury ten {,O~ik' ecz; z. cIa ~m 1 rwIą, bow nagle zakochał się. I życie, się pisać na koniec Kurbowa, u- to zaważy na losie 'ka~dego z 
delikatny. samotny i blady, lecz nIl~ Yt Ok' z mozgl,em .1 roz~t e~, aby, widocznioe, uciJo,wodn.jć, że w porczywIe sztfkał [nnego rozwią- nich, .. 
Pl' ~n'ny kWI'at, 'który po·d nIeokre- e,c?. a ze z sercem l nanuę nos- . t ' l d k . . t 'd ~- ' . Ił' l' h d '<'''' ls.ocle u z IoeJ Jes, Je n,~ll\ cos zan~a, a e czu, że le .ż.e l, <: o z~ o Nie o to szło Zeromskiemu, gdy 
~Ioo<em mianem ,,~om.al1l.tyZiIllu" claW.m~· b" " 'l' " wloecznego, "romantycznego , zmu.- ŻyCIoe, o su'Che, meltt,osClwe zy- pisał Przedwiośnie" Ale myśląc 
zawl'erał b' t l k 'd 1"'.1' co zro lC Jeze l w ZV'CIU 'ł g d k ha' . ~.., t d . t d " , dn" . w so Ie ye urO' u, 1 ea- ,'C-, l "l" 'L ik k' _ SI o o o za oc ma Slę wlasme , Cle - .ru no)'es pogo Z1C le C; tworząc trafnie sformułował 
llzmu, a przedewszystkiem teg'o, ZJaWI Slę nag e mI osc, 000' to- w ideowej przeciwniczce w Kali z drugiem " d .' , ' t bl t 'ł 'ł ś' , , . d . d 'd ' , ." mIę zy mne,mt 1 en proema 
co czym o mI o c na1ważniejszem tej ,!lne I~ ~1 uum me mo ze która początkowo - mo.ała zabić I Rzeczywiście: Artem Łykow W b . h ,.ę d ' " '-
t, stałem J'a ''Sk'''' t" przeJsć obOJętnie? K b ( R ") d 'k l' o ec nowyc :z;a5 a men zycut z WI I .... m:s mema. ' Ul' owa. "wacz, os ona szy Jeszcz~ sama tylko miłość jest już spoi-

Obecnie tego niema. Literl\tura ,Co zrobić, jeżeli ,~ie~ka i ,tra- W~ęc, jak pogodzi~ obowią,zek 1 Kurbow i Łobow w jednej posła- dłem zbyŁ słabem, jeżeli cho';: z: CI 
Wraca zale dwioe do dłuższych i glczn,a, - ,~la .daneJ 1ednos~,kl - cz:e~~t~ względem spIs,ko.wca l -;-.1 CI pr~ek?nan~go, k~m~misty i ~e- jednost'ki o wythitnej indywiduu. 
obszerniejszych utworów poeŁyc- rozbIeznosc mIędzy zagadmenla- mIłosc zywą, gorącą, pIerwszą mł- woluc]onlsty, zenl Się JUŻ Z koble- ności D R 
k-ch, wyprzedzaiąc pod tym wZ21ę mi i wymaga ni am:, życia, między łość? tą, którą pokochał. ". • • 
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Wiadomości bieżące Przyjazd wicepremiera Bartla 
_.- odwołany(?) '." Pochodnia , . oswlaty 

Wyjazd woiewody Jasz.. Niesprąwdzone pogłoski Konferencja oświatowa w T. U. R. 
w§ród robotniczych rzesz Łodzi 

czona JaJk się dowiadujemy, 'ternńD za'Cjl pra'Cowrt!kzy'Ch i rODdlni~ W nitedzi.elę, dnia 14 listopada tereni 'e Łodzi,. 
W dniu dzi-siejszym p. wojew(). przyjazdu p. wi'Ce:premjera Barlla 

(la JasZ,C2lo!łt w towarzystwie ko- do Łodzi ustaJoo.'Y począt~OW,() na 
mendruntta woiew6diklego JX>licji dzień 15 b. m.., może ulooz zwłoce, 
pamstw. i1LSp. W~'2l1lni'l"Sik~e-go or.az ~y.ż w początkach przyszłego 
selklfetaua o~ob~'teg~ p .. ROS1C- tygodnia pr.djełktowane jest zwo-
IcJlego, tlidał SIę do Wl'eiuou, ce-. .. . 

czych. Te;nnin przyj.a'zdu ustalony r. b. w saH T. U. R ,przy ul. Naru- Na konferencji tej omawiana 
zostanie ,Ołst'atec2Jtlie dOtpiero w towicza 50 odbędzie 51ę konferelll- będzie sprawa w-ykładów powsze
dI!liu dzisiejlszym. Nie jest wyklu- i cja ~ś~at~a T: U. R. .z prze1d- chnych T. U. R, uruchom1enia 
C'zone, iż przyjazd p. wiJcepremje-l staw1'ol~lanl1 1:W'lą'XH:ÓW za woda.. specjaIneg,Q Ikursu dla pracowni. 

B 1 d Ł d . . k'l wych klrusowych oraz P. P. S., nit ków zw. za:w. ~ imstY'tucji ubeZlp, 
ra ar{ a . o o Zl zostalIl1e na l p której zostanie omówlony c,ało- społ., zorgrunizowania wielk:iegC' 

lem w~zyta'Cji łamtefs.zego staro- łanrtJe Ikonfe!l'oo.'c,t gosP'OOatrcze) 
siwa, wydu.ału powiatowego, ko- rządu z przed:stawicielami organi-

ka tvoJ!odn'l odrocz'onv. lmztał1t akcji IkultUlI'aJ1no _ oświat(). 'ChólI'u !l'obotnkzego, s.tałej ~cenv 
we1 wŚT6d r.zelSz lI'obatnk~h na robotni'CZej i t. d. 

m-endy po1icji~ jak :róWttl!ież punktu ".~"'~"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! '~ani'CZJOego w Pranoe. (Pl .;;; 
Jalro przedstaw1'Ciele władz i 

centralnych uCZlestniczyć będą w 

BacznośC, rezerwiści! 
ZBbranla konfrolnB Ul P. K. U. 

laddi-PoUllat 
S2jeregowi rezerwy i posp~Hte

go ruszen:a, zamiesloIkali na tere
lilie powiatu łódzłciego, winni zgło
sić Się na zebrania kontrolne ,do 
P. K. U. Łódź - powiat ul. Piotr
,kowska 187 w następującym po
ll'Ządku: 

13 HsŁopada z gm. Chojny rocz
nik~ : 1898, 1890, 1895. 1896 1897, 
11901, 1899, 1900. 

15 listopada z gm. Czarnocin -
'1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890 
1895 1896, 1897, 1901, 1899, 1900. 

16 listopada z gm. Gospodarzr
.1893, 1892, 1891. 

17 listopada z gm. Gospodarz.-
1898, 1894, 1890. 1895, 1896 1897, 
1901, 18991 1900. 

18 listopada z gm. Krusz6w -
1898, 1893, 1892. 

19 listopada z gm. Krusz6w -
1894 1891, 1890, 1895, 1896, 1897, 
1901, 1899, 1900. 

20 hstopada z g.m. Lućmierz -
~898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 
1895, 1896, 1897, 1901, 1899, 1900. 

22 listopada z gm. Ła.g:t!wni,ki-
1898, 1894 1893, 1892, 1891. 1890, 
1895, 1896, 1897, 1901, 1899. 1900. 

23 listopada z glin. Nowosolna-
184, 1893, 1892. 

24 listopIlIda z gm. Nowosolna-
1898, 1891, 1890, 1895, 1897 1896, 
1901, 1899, 1900. 

25 Hstopada z gm.. Puczntew -
1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890. 
1895, 1896, 1897 1901, 1899, 1900. 

26 listopada z gm. Radogoszcz 
-1898, 1894, 1893, 1892, 1891. 
1890, 1895, 1896, 1897, 1901, 1899 
1900. 

27 listopada z gm. Rąbień-
1898, 1894, 1893, 1892, '1891. 1890, 
1895, 1896 , 1897, 1901, 1899, 1900. 

29 listopada z gm. Rsz;ew -
1898, 1894, 1893, 1892. 1891, 1890, 
1895, 1896, 1897, 1901, 1899, 1900. 

30 listopada z gm. W,skitno -
1898 1894, 1893, 1892J 1891, 1890, 
1895, 1896, 1897, 1901, 1899, 1900. 

t grudnia z gminy Bełdów -
1898, 1894, 1893, 1892. 1891, 1890, 
1895, 1896 1897. 1901. 1899. 1900. 

Szalona Okazja I 
PIanifest Fortuny 

Okada,! Oka.!! 
Karldy fabl'ybOlt mote w~ać od!'o_ 

czenk fiaty podadrorwejt 

Kaid}' ~ ·-7~y dZtleU 
pracy! 

Unzędułi1c. - 14.stą ~ę! 

K3łŻda P3M8 - męt.al 
Mę1atka - l'Oł'ZIWód! 
Każdy ~lbyk - piątą ~ęl 

l(alŻda stara pama - dllieło Magdale
ny SaltJlOZ'Wan~ Po t. "starość musi sIe 
w:vszum$eć" • 

0dzJe? Co? J«k? 
1dtc1e n8 loterię fa.utową akademika!!! 
Wszysikłe powyrżel W'Ytt!ien!()Ue SII1ę.. 

cialy. to oczyrw JścIe m 31r.Z1e111łe. 
I Ale /(UCle na kJit,erfę ekadelm:Jka, b~ 

"'wierzyć, li: r.teCIZywistość Jest czasem 
I»ętm,*a, nłtż martzEllłel 

Ol Lod:mmiie - POISIłac:bałcle: 
Auto."! 
Dwie kT'OIWY. (Każda ~a.!) 
Koń, - radji), - maoufalk1łura, - Dla

«ery". 
ł..odlJiaole! - kltóż, jeśH nie WiY. będzIe 

'zozęśUwymi kochankami for.łJuny?! 
Cena losu 50 ~rOSZl'I 
Pewnie, że pół zfioItegO to ooś maczy, 

ale - pOJJ1l11J<:Je ol łoddaoiel - iż auto 
ma swój wielki urot, a ktr0lW8 nie mn'lej. 
sze wymiona! 

FordttCt3 .ą1Ute oortasl 

Bohaterskie dzieci Łodzi 
-- 28 pułk Strzelców Kaniowskich 
obchodził uroczyscie swe święto pułkowe 

Od siedmiu lat uroczysty ob
chód święta pułkowego 28 p. Stn. 
Kan. - "dz:eci Łodzi" jest niety}
ko śWiętem ołx:hodzonem ściśle 
w gronie rodziny wojskowej, ale 
wielką manifestacją sZlerokich 

l!łych śmien"ią bohaterską VI 1920 sząc okrzyki na 'Cześć 28 pułku 
roku pod Radzyminem. strzelców kaniowskich. 
Właśc:we ucoczystości pułkowe W godzinach popołudniowy'Ch 

rozpoczęły Się onegdaj o godzinie na dzdedz.i,ńcukoszarowym odby-
6-ej rano -odeg.raniem na ,dziedziń- ła się ur,oczystość dekorowania 
cu koszarowym pobudki. oznaką pułkową zasłużonych .dla 

ohrada'Ch sen. dr. Kopcmski i po. 
seł Br. Ziemi ęcki. 

Ref.erat na temat doniosłoścł 
pra'Cy kult. _ oświat. wśród prole
tariatu wygł'osi dr. H. Kłuszyński. 

T,QIW. U1DiweTsytetu robotnicze
go w ŁodZli jest niewątpliwie naj. 
powaŹ1liejs'zą instytucją oświ ato· 
wą, wyikazują'Cą dużo inicjatywy 
w ' pra,cy, wobec czego naIeży ży
czyć, aby rezultaty konferencB 
wydały szybko obfite plony. 

Początek konfert!ncji o godz 
10-ei lI'ano. 

• • • warstw ł6dz.k.iego społeczeństwa 
na creść swego bohaterskiego 
pułku. 

W:c,zoraisz,e święto pułkowe 
28 p. S. K. przerosło w swych coz
miaraoo i nas'troju wszystk:e ,do
tychczaSlOwe U!l'oczystości śwtąt 
pułkowych garnizonu ł6dzkiego. 

Już o godzinie 9-ej rano kcściół pułku. Kolejno dekorowaOl zostali 
garnizonowy przy ulicy św. Jerze- oficerowie, a następnie podofice- Onegdaj ,oid;bylło się w 'lolkalu T. 
go zap4'łn'ł się licznymi tłumami rowie i szeregowi. Do zebranych U. R plI'Zy ul. Narutowicza 50 
publicz.ności, wśród której prze- przemów:ł pułkownik Zawi1ś1.ak, liJc'z;ne ZleJbnnie miejscowej intel:
ważali byli wojskowi z 28 p. S. K. poczem wręczył katdemu ozna- gencji zawodowe l, która zgłosiła 
Punktualnie o godzinie lO-ej rano kę. swój a'k'ces dopralcy tow. uniw. 
przybył dowódca korpusu generał W międzyczasle nadeszła od robom.. w Łodzi . 
Ledóchowski w towarzystwie d-cy marszałka Piłsudskiego depesza Na 2Jebraniu byli liitcZ!ni repre-
dywizji gen. Małachowsk:ego. któ- treści następującej: zentanci świata lekarsOOl'egOi, pa-

Już w przeddzień oficjabycłi 
uroczystości pułkowych odbył się 
uroczysty apel. Na dziedziń'Cu ~o
szarowym stanęli w 'Czworoboku 
wszyscy szeregowi wraz z oficera
mi. Przy blaska,ch ogni bengal
skich i pochodni przem6wił do 
ze'ManYch w podniosłych słowach 
dowódca puł<ku pułkown:k. Za
wiJśl ak , który w pięknem swem 
przem6w:en-iu oddał hołd tym 
wszystkim, którzy zginęli na po
lu chwały. 

ry odebrał raport od pułk. Zawi- ",W dniu święta puł!kowego prze- lelStry, ora'z nauczycielstwa. Ze
ślaka. Następnie zostało odpra- syłam dzielnemu 28 p. Strz. Kan. braniu przewod,n1czył ~nż. W. Ku
wione uroczyste nabożeństwo szczere poz:drowienle żołniersk:e, I:kzkowski. ,Po refe'1'ade p. Urba. 
przez księdza dziekana Burzyń- onz życzę dalszej nieskaZitelnej cha rozwinęła się ożywiona dy-
skiego. W prez:biterjum zajęli służby w szerega'Ch ,dh ch,.,ały skusja n,a temat metod onz stro
miejsca: wojewo·da Jasz.czołt wroaz: pułku i Rzeczypospolitej". ny idt!lorwei praJCy, w której za. 
z sekretarzem Rosick:m, prezes Powyższa depesza zosŁała od- m.ett'alu głos pp. prot Somorowski. 
sądu Kamieński, inspektor Wizi- czytana przed fr,ontt!m. Zebrani dr. SadokierISki, prał. Bagteński, 
fu.irski i Niedzielski, kom:sarz rzą- Ż'ołnierz.e trzykrotnie wzn:eśH inż. Leyberg, adw. BeBer, dr. Bi. 
du Iżycki, prezes izby Towarnic- okrzyk na cześć marszałka. bergan i inni, OTaZ posta'no'wi.omo 
ki, dyrektor Czarlunczakiewicz W godzinach wiecliornych w sa- niezwłło'CZlDIe przystąpić do ener. 
nadkom:sarz Izydorczyk oraz: de- lonach kasyna ofi'Cersluego odbył g'lIcznej ak'C'ji ocliczy'towe7. -

Wśród niczem niezmąoone; ci
szy i wielikiego wzrus~en.ia malu
jącego się na twarzach zebranych, 
począł odczytywać nazwi.ska po
ległych adiutant pułk~ p0t:uczn:k 
Wadzyńskl. Przy dŹW1ękac.h bęb
nów i postawie: baczność! padały 
nazwiska bohaterów: kapitana p.o
gonewskiego, kapitana Pa'Czkow
skiego, plut. Rozenblata. pole-

legacje miejscowego społeczeń- się obiad, podczas którego wygło- Siedzi,ba T. U. R mieści "się 
stwa. Władze komunalne repre- srono szereg toastów 1 odczytano pny ul. Narut'owicza 50, te1ef. 
zentow,ał wiceprezydent Woje- wiele depesz nadesłanych na rę- 35p 65, sehetarjat Czyn1'lly 'Codzie1lo' 
wódzki i prezes Fichna. ce ułk Ol'k Z 'l' n~'" od 5 - 8 •. ..;""'z. 

Po skończonem 'nabożeństw,ie !!P!!!!!ow!!!!!a!!!!aW'!!!:'s!!aK!a!'!!!!!!!!!!!!'L~!!!!!!!!!!!!!!!!w!',~!!.",!!!!!!!!!!!!!!! 
pu~k przedefiI.ował ulicą Piotr- - ---
kowską, gdzie prze,d Grand-HoLe
lem przyjął defiladę gen. Ledó
chowski ~ wojewoda Jaszczołt. 
Tłumy łodZIan, a specjalnie ło
dzianek obrzucały maszerujące 
wojsko żywem kwieciem, wzno-

Trzy tysiące chorych 
przebywało w szpitalach w miesiącu. , . 

wrzeSDIU -- We·dług spraswoz.dania o<M2llału 

N f l h d· szpitalnidwa. przy wydziale .rorOl-
a a ac r a TO w?i~~ puh'~'Czn~j, .w. s1lpitalach 

mre)Skich w Cl'ągu mloes1ąca wrze-

N d b I .,. g b d t-ng'u śn1a r. b. le'Czyło się 1,573 ch(). owe z o ytze po Sole o roa cas I rych w CiągU 23,()8J dni szpital-

Audycje udjOłWe mają swój se- set:ka'ch li~t~w p:,zysyl.anych ~~ nych. 
zon. tpIdd'C2l&S k'tór~o rarljosł'UCha- zarządu radlosta'C)l . wars~'WSkl.eJ Z powyższej Hczlby chorych 
'Cl.e pOŚ'Wię<=a1ą więcej czasu .. n~ pr.oszą <O 'pow~órrenle. raz lesz<:Z~ pr.zj'lpadalo na szpital: 
słuchanie OQ'Czyt&w ftrei.ek'CJ'l l tej zradJofont21OlWaneJ przeróbkI R d g 649 h h 

' Y' ł l' _.11.._ .1 ń~-" w a o osz<:zu c orJIC mU'7Uk~ -łynącelj do 1ch mieszJkań pe4' y 'literatury pO'W1alla' S:K1te'J. 9154 dn' h ·.L_I iL 
"1 !pl t.'_ • przy tac SzpIl.<!. nyo'n, 

na falateh ett!!ru, ~zonem tym Wydział literacki ma zarolar na . , 
jest dtres zimowy, gdy nadchodzą pnyszłość, co pewien czas dawać ~. JOZJe!a , 367 'Chctr. przy 4411 
długie wit!czory. pr.:Dez milkrofan radjofonizowane dn1atCh S zpltaln)"Ch , . 

"Polsk.ie Radjo", puygot,owując tliOjwele, szk,itee i wyjątki z utwo- św. Al.elk.san.dra 93 'Chor. przy 
się do st!Z!OI!l'U iimow~go, 'W!PII"~a- rów pisarzy polslldch i zagtani'Cz- 1520 on. sZ'pitaln., 
dza cały s2le!l'eg ZJnUan w sw,oIi.ch n)"Ch. Pozatem ~ozsZteII'21one zooia- Mar:' M IIfd J 188 h ' ud . h d' d' h udoslko ,... d . ftJ.... • 11 a·ó a'leny 'C or. przy a )'IC)a<:', . ązą'C o l'C - ną rown1lCz i lOne ZJl.CIlly, ). np. 2567 dn szpitaln 
n.a.l~, twł'asZlCza w dziale pro- dzIał atŁrakc'ii dziedęcych i bumo. . ., 
~amowym, a więc głÓW1nie w dzia ru. zbiornię miejską 76 chor. przy 

Anny-Matrji 349 cnor. ipf.7J}' m6 
dn. szpital n., 

Poznalń.s,Mch 341 chor. 'prZJ 
4442 dn. szpitaIn. 

,w za!kłladach połozni'Czydi prze 
'bywał.o ogółem 309 poł,o;żIIli'C li 

'Ciągu 2,229 dn. szpHalny<:h, z cze. 
go przypadaqo na zakład: 

'CMZ. tow. dobro'Czyn. 182 poło 
przy 1195 dniach szptt., 

Ż)'Id. tOlw. dobroczyn. 127 poł. 
przy 1034 dn. szpitalno 

Ogó~em w ciątgu wrzt!śrua r. b'. 
le'Czyło się we WlSzyst1kkh wyżt!) 
wymienionych szpitalach 3,128 
o'hoil'y<:h przy 4718% dniruch szpi. 
ta'ln}"Ch. -le litett'a'Ckim i <odczytowym. Je- 941 dn. szpitaln., 

dnem. słowem. "Polskie Radto. '1 W najbliższym już czasie zosta- sanatorl'um w ChoJ·na.ch 124 ch. W t 
~ ł hac d nie ~ó'W'11id zainstalowany w fU. n nD rz" stylowe" 5~·uJe ~o'lm s uc ZOIll1 mo harmon;,; wa!l'ISzawskieJ' mikrof,on, przy 2385 dniach szpHalnych, 'f 
n'l:e5po cłu.'an,ek. " '" D·1o f· J f 

iPTle<dewszystkiem więc raz w t~k, że radjoamator'zy będą mogli salIlatorJum w Łagu~'~Dllkach 76 Zl~ D warCIB nowe wys aWf 
tygodniu usłyszą p()llscy radjoama. słuchać bezpłatnie wszyst:Icicb chor. , przy 2105 dn~ szpltaln. Otwarde nOlWej w y s t a W! 
torzy Opelfę nadawaną wprost z koo'Cert6w. W szpitalach Sipoł'ecznych otgó P "Wnę'brz stylowych'" nastąpi dziś 
desek s,cenkznych teatru Wi~l- Jedne:m słowem "Polskie Radió" łem leczył.o się 1,246 chorych w w sobotę o godziroe 5-ej po poł. 
kiego w Wamzawie. dąży do urQj7JIllttenia ,i zaktuaJi- ciągu 22,584 dni szpHalnych, z Wystawa, urządzona p'l'zez 

Je:st to duża .zdobycz br'Qa.dJca- zow.ania programów pil'zez zbHże- czego PTzyp·adało na SllPitailt!: 
sting'u ,pols'kit!go, gkiyż w ten spo- nie się do życia i jego przejawów Kochanówka 399 hotr h "Dom Sztuki" będzie p,i erwszą w 
sób dzj,eosi.~tki tysj,ęcy r~~mato- i udostępnienie radjoamatorom w 11827 dn'!ao'h szpitaI~. ' yc przy Łodzi, zap Olznającą zwi'edzają'Cych 
r6w będZl'e m1J8.ło moznosc słu- jaikn.ajwię'klSzej , H~d kOl"zy~i i . ..' z kulturą mieszkani,ową mi'Ilio. 
'Chania qpery, siedząte wygodnie u rozrywek ku'lhl!I'a·lnych za pośr,ed- ewanglehc~l 157 'Chor. przy ny'Ch lat. Pośród przepiętk:nych 
si.e'bie w domu. nltcŁwem ndia. 2039 on. ISzpltaln., 

eksponat6w znajdują się muzealne 
Ma to r-ównież duże znac7X!'nie !_!._!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! o ile chodzi o populruryzację ,i udo- iiAil12iil&i:.<i dzi'eła s ztulki , pochodzące z pała· 

sŁętpnienie sZJerokim mrusom po- C ł d -, d- 'l ców francuslki'ch. 
W'il-ż'nej, lklasy'C'mej muzyki p~l- O US YSZYIJlY ZIS przez ra 10. Dział plasty'Czny retprezentują 
skkt;. WlAiR.8ZAJW.A, (faGa 400 mtr.) 2O.ao - KOII1cel"ł wieoz.orny. m. ,in. dzieła Matejki, Lal1piego, 

D.ział:a'lność świeżo zreorganizo- 16.00 _ Kom'UIIli:kat g~a.re'Zy. MuzYka le:1cka. Bradta, Cheł'mońsikie,go, dbu Gie. 
wane~o działu literackiego, na 17.00 - Pogawędka P. t. "D~isieiste Sylt'llal czaS'U. Konmnikat prasowy. rymski'ch oraz bronzy i porcelana 
'Czt!le Iktórego s'toi k,ierownik wy- 1..,'.....1 • o. • ,,- ., •• _- f 

........... y • S!Aazy JoęZYA"we "" ,n.', pro. R. ZY" hi. fała 425 m.", 2,1.00 - ,.LOOen- polska (Belweder i Konec). działu prasowe~o "Polskiego Ra- Ad ~ Yń k' ) 
dja" p. M. Weronicz, zasłu,guje na am T 'S l. ·gnu Wagnera (w~iJkl, . Wernisaż dzisiejszy będzie wy-
całkowi,te umank Pkrwszy wy- 17.30 - JazZ-band. .M!~JOII...AN, fa.!a,;l15 m. 21.00 "T~a" twornem świętem artystycznem 
st""" działu li.te'ra'cki-ego. ,lctÓTY 19.00 - OdIczyt lP· t. "Wadfaow Sje.ro. Pll'CcmJIC.go (wWą!tk.). dl.l · h ·ł ' ·:1. ' 

"(ł' szews'ki" wygl. ced. Zdzislław ~cId. WlBreN' , fala 531 m., 19.00 _ Tt.ans-I .. a praw'Uzlwyc mi osm'KOW snu· wyreżyserował z[al!jofonizowaną k 
przeróBkę nowe'li i'e1ma}era p. t. 19.3'5 - KoolU'nikat roln:czy. m,isia z ~ery. l. 
"O Zwyrtale muzykancie" wypadł 19.45 - R02'J1!laLtoścl l BlJD.APf!SlT, faja 560 m., W.DO Na Litezne żądania wystawa zbio 
doskOlnale i wyw.ołał e-ntuzjaZOt 19.55 - Pogawędka z dzialu • .R.~ Ooetbeso. ł rewa K. Wierusz-Kowalskiego po-

. wś!QO radioamatorów, któr1;'Y Yi. kromi:ka" - .)V~. dr. M, st~ zostaie ies'ZlC1Je czas pewien. 

/ 
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Teatr i muz7ka 
TfA Ta MIEJSKI. ,Sposób któryby się przydał ~ Lodzi 

Dziś, sOOoia. d'wa pl'!Zedsławleola: o 
lodz'l1nle 3.ao· pO cenach nałnitlszycl1 ~ 
raz osial!nł .,Baladyaa·'. 

Jak się cZ7ści fasa~7 domów i stare posągi z kamienia i marmuru 
WlieczO!I'em po rraz clIrt!&t lromedSa Ka

rola Cza.pka ,,sprawa Mru1orotPułos" rZ Izą 
KozłQ.wsk3, ','1 PQ6JiS1() .... ~ej roli kob:.e1y 
341-Ie'bniej. 

J'IlIbro. oI1ledrlela. o iOO:zimie 3.30 1)0 ee
nac:h p()plUl!amyoh weso'la komedJa R. 
Glgqtaux ,,N~edJoJrealy owO\::' z StefaJttJą 
Jarlrowską rw TO!~ l16wnd. 

Wrieozorem po raz trzecI "Spr.a,wa. 
Makirwwlos". Bilety ~we wdne. 

Pooledzlaek raz jeszc::zle 1)0 oeft1ch 
pO't)llła,rnych • .Kobieta.. wino t dancin1:" 'Z 

Mma Kam~t1 •• 

TEĄTR ROBOTNICZY 
,w saIJ Geyera Pł~ mo 
~, sob&ta. o rodz~e 8 'wieczorem 

!la maJUłUrad,ę św:eto zbUidowmef sce
ny nar<>dlOwa 1romec!ia idnierska. 'W 3-c:h. 
a.l;,taeh Ad. brr. f.redrry (o1ca) • .Damy i hu
zary". w wyko.nan11\l ł1'aIlel'SEYc:It sił ze
spolili ~allm młei'slkieio, poo reżySeria 
Konstaotego Tat_lewJcza. 

Jubro, lI1iedzicla. o godzJon:e 7-e-J wie. 
CZ'OIl'ean - pow,t.6l'2ienfe ,.Dam i h!1r.arów," 
w tei samej oosad.zIe . 

.. CÓRKA MOJEGO MĘtA" 
,w te~ popularnym. 

Przedmioty z kamienia, marmu
ru, c.;y z cegieł, po pewnym cza
sie, filegają-c wpływom atmosfe
rycznym, niszczeją, zwłaszcza w 
kl1maoeie chło,dnym czy wllgotnym. 
Zawierają one zawsze pewną ilość 
wody (t. zw. mleko kam,en.ne). 
która z czasem wyparowując, osa
dza. na powierzchni sole lub krze
miany, a te. twardniejąc tworzą 
na powieuchni osad grubości ktl
ku mm.. kt6ry jest do pewnego 
stopnia ochroną przed owytl!i 
wpływam: zimna i wilgoci, Atoli 

kurz, sadza oraz niezlIczone za
rodki organiczne mślinne i mi
kroby osadzają się tam nieust :.n
nie i po jakimś -czas;e naih!clsze 
marmury pokl1'te s~ czarną, wal'
stwą. 

Do n.iedawna ,czyszczenie sta
rych domów odby'wało się spo.o
bem QOsyć prymItywnym, za po
mocą sK.r-obania. Pominąw&zy tę 

okoliczność, że takie oczyszcza., marmurowe posąi!i, proceder ta
nie fasady w.elkiego gmachu wy- ki, powtarzany co pewien czas, 
maga sporo czasu l, zwbszcza zmieniał powierzchnię i niszczył 
przy obecnej drożyźnie roboclz- c:rtvstyczną wartość posągu. 
ny jest bardzo k o s ZJ t 'o w fi e. Od k.ilku lat istmeje ,nowy spo· 
wpływa ujemnie na powłokę krze- sób oOczyszczan:a przednllotów ka. 
mienną, i czyni mUr ;es2Jcze mniej miennych czy marmurowych za
odpornym na działania atmosfe. pomocą aparatu "roxor". Je~t to 
ryczne na przyszłość. O ile szło kocioł łatwo dający się przenosi~ 
o odczysz-c~n' e przedmiotów, jak i wytwarzający parę. kt6rą pod 

" 

dśnieniem 7 klg. puszcza SIę z od~ 
ległości jednego centymetra na 
przedmiot. 

Sposób ten używany jest we 
Francji..l a w:szystkr.e posągi w 

Dzoiś ,ujrzy świaotllo ildnlde!ów na scenie 
OOIDUlla1"lJ.ei. od szerez-t dl!li za,pow'a<l3l'l·a 
.wesoła krotochwila z muzyoka, r. Leha_ 
ra "Córka moi61to med:a'" ill'a'll·a z <>łbrty 
mlem powodzeniem 'W WarSILaW'i~, Za. 
powtiedź tej 6-te~ w bSleżący:m sezonIe 
iPremJelI'Y. 'W:vwołala ZJl'o~e -zwte
resow·a'll'ie wśród szerolc:eh sfer publk:z
Mści teatraa'l1e1. 
Olówną role kn'etUij.e BrooiS'ława Bro_ 

Mwska. Udfz!at bforą. P'Ozatecn 'W roła.ch 
~!etr~arJ!ow~h ~, ZDelridska. Bide. 
ckl. Uroalis1d, Górec1c j i inm. Dobrze 

Gorzki epilog słodkiego interesu 
Wersalu i Fontainebleau sŁoj, o· 
becnie czyste, pozbywszy się czar
nej powłoki kurzu, mchów i sa. 
dzy. W ten sposób oczystczono 
również całą fasadę Trtanon6w 

obSoadzone chóry. . Zięć zadenunciował teścia przed władzami J~~1!k7~. i Małefo) w l'arku 

O godzinie 2 po pclud'llilU a'kademia ku 
czo: św. StanJlsla'Wa KMtki, 

O ,<JdIz!nle 4 po południu .. Dwaj maJ
cyt' po Taz {)6tatn:. 

W czerwoo c'oku 1926 IP'l'zoosta.. 
:wiciel unędu ślledJcZteJ~, d'oko'ny
wwją.c tr-etwiz-ji skttepów on,(\) W 'il9n.io
w ej-Górz e., w ISkładzl·e koUonjaJ,n:ym 
na1oeż'l!cym dOI Majelu GI'ilkiS1()na" wy 

PORANEK SIENKIEWICZOWSKI 'kryd' 100 pudełek sachary,ny po, 100 
'W teatru 1II.'kf*)m. IPast)'11elk w Ikażidem. Saocharyrnę tą 

Z3U)'OwledZJiany na najDliŹ6za niedziel-ę i wlłalŚc : c1~~ ~przeda.wał ,n1e.lelgalil1:' e. 
~ &'O<lz,iJn1~ 12.15 w południe ~rane'k liie- - W z.w·ąZlku z 't,ero w dnoxu ~zo
racko-artYstY'CZ1IY ku czci H. Siel1'kiew:_ r alj.slzYI%11 Ma4eT Gliks,c:n stanąŁ plrud 
cza, z ~wodou szeregu w le,ga,jacych się .sądelm oIkręlgow)'1ffi w Łod'zi, O's'kar· 
w tym dniu uroczystośoi zostaje ~zenie iŻOi!ly O' nie<1o.złW'olIOO.Y handeL 
slony na nioedziele na$ŁCIP113, d'llra 21 r'Sło_ Na z.apytanie sęd1zi:el&()o K erw in-
pada. KC't'cItJldew·oCza.czy plrzyz.n1a je się 

Nabyte biletyzacho'w\lJa swoja m<lc. do wl,ny, olc:llpcl\v:a'da oskarrż,ony, ż,e 
ni'e mll! POljęc ' a skąJd 'Się w ie~o, roie

JUI1RZEJSZY PORANEK h\UZYCZNY. s-złkanm mClgl~o wziąć to ".świństwo." 

Jalk jut ~odalioŚmy, j,u'llro o godz,inłe 

lZ-ej w poIl\ldnie odbędzie sie zalpow!c
dz.:any lPOa'anek m1lZYcroy ork,~eosbry f U
harmooicmeJ .pod dY'tekcią Br<l11islawa 
c:; zulc a. ~pj,ewać be-dzle JI~laCy D~as. 

- Mam wrażelllie - mówi dalej 
podsądny, ż.e mus al "te," podrzu
dć mój z:ęć, 'który jest zlły na mni~. 
a nas~tęp,nie· ~z;aane11dawał Ulrzędlniko
lWi skaltbQ'w'e.tn'IJ.. 

Badany W' tej słprawie zięć osokar 
JUTRZEJSZY WYSTĘP TEIKO KIWA. iJo,ne'g'o, Lilbennan, olŚwla'dcza, że 

tCIŚć jego. będąc, bardZIO bo~aty, 
podczas lata., chcąc wyna jC\'c we
sz!kanie w SfW'yttll domu letn !kern, 
ka·zaJł' mu 'W')'1?Iro'w'adzić s : ę. "Chcąc 
6~ę na lrlm ' zemśdć ilS totn~e .tadle
·n'UllllCjo,waJ.em go i wskazałem na_ 
wet unędnąlkowi mi~ce, w' którem 
mógł znal eić s,ate'harynę". 
Urzę·~n ·k .skar'b·orwy, k'tóty pr.z'e-

'PrOiW'!iCI'zlał :rewizlję, lJe2'Jna~e.,. że w ł Po 'l'rze.'!'W'i~ są4, lWyd~1 w)'Il"ołk, . Zalet~ tego no~ego ~poso~)U 
skolep:e nilC nie malazł, doop:ero na, ł mOlCą kŁÓ<r·e~O' MaJer GliJkSO'D !Ska- Jest to, ze pozostawla on ntetknlę
uwa.gę Ubenm,ana, że sacharY:~ll' I zany zoS'talje ttla dwa mite\sią-ce wię- tą OW!\ pov:ło~ę kr~e. :nlen~ą. a. 
przec'hOW)'lwana, jes't w mietszlkan'l.u, ,z.ie!Il:,3 z zawi'es,Zlen:em lW)'Irokl1 na w porownanll1 .z dawnleJszeml me-
poo stohm" wykrylł Jią tam. i>1"zecią'1! ;pięciu lalt. Beos. todami jest tańszy. 

Śl\riadek Micha1s'ka. .zezna,je, że ,.,. __ 
pł/looib za IPweRIkO' IW .s~doelPfe Gl k- -
,gona. 30 ~r 051.0)'1. 

Po zam'kltlięciu ptt"ze.'w'o&u .są:&o,
WiC,go, 1łoiS zaJb i el!"a· prolkurat,or, któ_ Na łódzkim bruku 
ry fpc'P1ell'a ,3 kt ,olSkar'żen: a i żąda AMATORZY CUDZEJ WLASNOSCl. 
pflZ')'kqao,ne~o ukaran'ia ·os'karżone 
gO'. 
NalS'tęlp.n1 e :zaft:>ie'1'3 gks obrońc a 

p'Oocl~ądnego mec. Kolbyliińsik, kiÓ<ry 
dzi'wd s;ę, że w s.ferZle Ż)'ldowl>kiej 
CC;Ś ipcdobneogo się .staj.e. "Zięć do
nclS: władzom., ż.e -teść tego i za ra
z,em wuj, (gdyIŻ Liberman jestbra
ta~it.m Gliiksonall przelp't' OłWadz a 
n: ' ene~aliI1'e t\ra lnzak'c~e". Zdaje mi 
.się, że Gl'kson nie m,ra'ł wtem ża d
ne-g,o Cehl, !tIdyż jeJSt człorw1·ekicm 
boga·tym, ma wi:ele ~nfter0sów, dle
m~, sk~ep et.c. 

Do mresz.1rarua MlętkitelWlca: Ested'Y, 
przy ul. Na.nrtowicza 36, zaklf'adłi się w 
om&!e jej nteobeQllośoi złodz.ieie, któ.!ZY 
zabrali ~ garoerooę na saunę 600 zło
tych. .. .. .. 
Bm1tJszta~ Sz.mul z{)I5taI przyłapany 

na kiradzleży to~u IW turmie AdO« Ho
rak, I)t'ZY uL p,j()brkowMej 87. 

• • • 
Wotnica Ohtna.ełoioki Laj!) skradł 325 

kk. przędzy batWełnlaned na S'ZIrode 
Hers'Lben::a S:zytJl!O!lla. J'eS'tem pr.zekonany:, że Liherma!l1 

cblcąc uillllŚcić s.ię na swym te-ściu, 
.sam pcCrZll.OC·ł saJChary,nę w iakilś fALSZER,LE PIENIĘDZY. 
I."m,la~i,ozny" s'pclsóIb. I W dniu 11 b. m, WPadinlięto na trOll 

Ze 'WlZl~ę.dlu na to. że ca~a spra- wytwóm~ iałszyweg() bilonu. P~ię_ 
W,CI! jelSt lPooelirza!n,elj natury, IPfOIS Zę to do odpOWliediz:ia.J;!toŚCi Stawiszyńsllde
sąd ,o u.n~'elW'imnienie me!g;Oo M:jenta. go Frnnciszka, aam. przy ul. Roldc/ń_ 

e 

skłe; 1 DS, u klt6rego ZIlIodezlOlMl fll\Zl'\1'z:t-
dy do wYII'ałlłanła 50·g!I'(lIStZÓwdc. Przy
rządy (jąły IrooIlSikacie. 

Do!TMc:a nocny. w aJ)'tece Jak6ba (Jor .. 

fejna p~ ul Wschodnie4 54, ~ózef la. 
Icmetwski, p01lbawst Się żYda lIifUZ pO

wieszenie. 

KI!l'S% Maria. tooawtaśdciela fabryk' 
Z3!lD. ,I)I'.w uL Sie:mldewłczla 13., a!Słłowała 
DQZbaiWli-ć stę życia za pomoca ot!l1lcl~. 

POD KOLAMI AUTA. 
J'Ittoro, to fest w lI'iedzielo o iodzime 

~.~ej wiccrorern odbędzie się w f.iQhar
m<>!ltii pierwszy WYiStęp wszeohŚ'WlaJto

w-ej sławy śpie.wacZki iapońslclej lP. T~!k() 
Kiwa. WystawiiJna będm w c·ałoścL ope 
ra ,.Madame Bu!lterfily", w któreJ zma
o<omita aJrtystyka gra tytułową r~ę. Do 
udzia~1l w o,perze z3Iproszeilli 2'OS'truli nad
wyb:~niejlsi artyści OIPery warszaws'klei: 
łialina Le'Sika. Adam Dobosz, F.ranclsrek 
f'r~zel, MalJlI'~Y Jalllow~ J iNd. Pu
bliczność ro~hwyobuje biłety. Zn3lkomlty 
~ość przybył już do naSZeiO miasta. Najdroższe ' i najtańsze 

W dniu 11 b. Dl. o gQdrlnle 18.40 sa
mQChód Nr. L. D. 943, prowa~y przez 
szofera Jerzewsklego Mariana naiechal 
łWY zbiegu ulk Szosy Pallianldldef' 
św. DoroVy na OIesladca Kn.W1ena, 
pchaiącegi) wóze1c ręczny. WelZlwany le· 
karz pogorowaa, pO udzłeleniu płet'lW5uf 
pOOllOCY, odwlóZił OJesia,ka <lo SlZł'%ata 

św. Józefa w sian,le ciężkim, gdzie po 
palni ~ch ZllDarł. Szofer był w 3ta· 
nie n'etlł'TreŹwym. 

REOlTAL SKRZYPCOWY. 

GRAND-HOTEL 
, 

CUKIBRłtlA 
Traugutta Nt 1, 

z o s tała powi~kszona i poleca 
swoje wyroby niezrównanej do

broci 

CIASTA 
TORTY 

PLOMBIRY 
KAWA 

HERBATA 
CZEKOLADA 

na miejscu. . -
Dostawa do domu - największych 

obstalunków. 6451-1 

. 'miasta w ' Rzeczypospolitej Polskiej 
Łódź tuż za stolicą dumnie kroczy w pierwszym szeregu drożyzny 

DZ':Ś w :;oohotę o g(JlCJ>zJn6e 8.1S '1riec.lJ). 
rem w sali koooserwa~ H.l(łjens.kqej 
(TTaugu(1a 9) odbędzi.a się reclłat skzyll 
rowy 1>101. B, Lewenste.ina:. S7.IC'Zeg6ły' 
w progll'3madL Wydalje się, że Po,Iska jest je

dYJ1yl1l krajem na świecie. w któ
rym różnice między 'kosztami 11-
tr~ania (czytaj: ,drożyzną) w po·
.szcze~ólnych miastach są tak bar
dzo ja.skrawe, że aż... 2l8.lUlrość 
bierze mieszkańca stolicy, ,która 
dźwiga na swych barkach wątpl':
wei wartości honor t... będąc naj
drOŻSZ0Il1 miastem w ł'olsce. 

.zaledwte mniej, niż 10 proc. tańsze sławów, Borysław, Byłd'gosu:z, Ka-
od Warsza wy. Łowice, Poznań, Grudmądz, Kra- !1$liIkilQj~!&1i~, ~~!:!~!!!!!!!!!'!!-!!!!!!!!!'!.!_! 

Do najszczęśliwszych natomiast ków, Tarnopol Tarnów i... ta o;a
pod wzglę'dem koszt6w żywnośc': ,ma Koł1Omyja, która obecnie jest 
miast polskich należy Kołomyja, o przesz.ło 25 proc. tańsza od sto
któr,a jest o 27,1 proc. tańsza od Iicy - przed wojną była o prze
Warszawy, szło 10 proc. droższa od Warsza-

Weldług obliczeń kosztów żyw
.Ilości w mi.a'stach polsklch za 
wrzesień r. b. okazuie się, że ze 
wszystkich miast n·aszvch - stoli .. 
cy n':eomal doróWll!Uje Boryslaw, 
wykazuiąc zaledwie o 2,2 procent 
niższe koszty żywności, niż w 
Warsiawie. I cóż rzeczywiście za
winił biedny Borysław stolicy, że 
gO' tak podciągaJ pod względem 

rozmachu w za'kres:e drozyzny? 
Obok Borysławia do najdroź. 

,szych miast w Polsce należą te
raz: Łódź, Królewska Huta. Ka
towice, Inowroda'W', Bielsko i 
Lwów. Wszystkie h" mi:tS~ S-1, 

I czem znowu taka KołOOlyja wy! 
zułui;yła się stolicy, że znalazła Zaiste, dziwrr:e tajemnemi dro-
się na szczęśliwym S2Jarym koń- gami chadza drożyzna ... 
,cu drożyzny w miastaclt polskich? Do tańszych od Warszawy miast 

Obok . Kołomyji do najtańszych przed wojną należał yrzedewszy
mia:st w POIlsce należą teraz: Rów- ·stkiem Łuck, który by o 23,8 plO
ne, Stryj, Łomża, Płock, Radom -cent tańszy old Warszawy. 
i kilka :nnych które są o prze- Obok Łucka do najtańszych 
szło 20 proc. tańsze od Warsza~ roiast w Polsce należały prz~d 
wył wojną: Siedlce, Piotrków, Równe, 

Tak ttt jest teraz. Przed wojną .Płock, Kalisz, WHno i ikil-ka in-
było inaczej... nych które były o przeszło lQ 

Naidroższem miastem na zie- procent tańsze od Warszawy! 
miach polskich był Lwów: był en Tak to poucza oumna pani "s ta
mianowicie o 30 proc. droższy od tystyka" o orug!:ej oumnej pan: 
Warszawy. "drożyźnie" ... Ale czy pouczen1~ 

Takich miast droższych od War- to jest ścisłe? - niech odpowlf<
szawy. było prted wojną w: ęcei, dzą upośledzeni warszawiacy i 
a. wip.c: Bielsk. Przemyśl. S tani- Mogoslawieni kołomyjanie ..• 

Delikatny i wrażliwy naslt6rek ciałka 
dziecięce~o jest ciągle narażany Ila 
niebezpieczeństwo zaczerwienienia, za
palenia i t. p. chorony skóry. Nie· 
zawsze przyczyną tego są warunki nie· 
hygjeniczne, w których się dziecko 
znaJduje. 

Nader częste zapalenie skóry jest 
spowodowane używaniem przy kąpiel j 
dzieci mydła, które zawiercl mato Uu· 
szczu. wiele natomiast zawiera sktad· 
ników szkodliwych, jak soda' i t. p_ 

Wszystkie szkodliwe skutki mydła, 
pudru i I(remu usuni~to w słynnych 
preparatach "Bebe Szofmana-. których 
skład chemiczny jest doskonale przy
stosowany do potrzeb ciałka dziecię
cego i nietylko. że zapobiega wStellclm 
dolegliwo~ciom skóry, jeno leczy także 
podrażnioną skórę. 

Olatego preparaty Mydło, . Puder· 
Krem .Bebe ~zofmana· mogą j po . 
Winny być w ciągłym użytku przy piel 
lęgnowan iu cialek dzi~cjęcych. a tałl:żt' 
u dorosłych o wrażliwej cerze. 

• -



~r. 3l! 13.X:. - GLOS POLSKI. .- '19'26. , 
ragedja żywcem pochowanych ~owa HIondyke w ~zwecji 

N:edawno w Waszyngtonie od- jeszcze przez wie1e lat, zanim za- gongiem znaiclującym się na gro- Miasto zł:Judowane na złotodaJnych po-
'był swoje obrady kongil'es l~!kar- czął swoją 'karjerę wojskową, był b'e, co umożiiwiłoby mu danie zna kładach 
'ski. Wśród licznych referatów wy- bokserem i tylko swojej niezwy- ku żyda, gdyby się w grobie obu-
głoszonych na tym kongresie pre- Ikłej sile zawdzięczał ocalenie. dził. iP,ewien niemiec'ki szla,chc;c P,okrótce już doniesiono, że w częściom Szwecji. R6wnle ()b 'ecu
lekc ja profesora uniwersytetu Obawa przed pog:rzebaniem za,żądał, aby z jego trumny do mle p6łnocnej Szwecji odkryto bogate jąc., jak pokłady ~łota, .1>'rzedsŁa
W irginji Edgan Browna wywołała żywcem jest u wielu osób talk si,l- s:rJkania dozorcy cmentarza prze- pO'kłady złota. Małe miastectko wiają się bogate pokłady miedzi. 
silne wrażenie. Uczony ten m6wił na, ŻC w testamencie starają s : ę prowadzono telefoniczne połącze- ,,"zwedzke S'kellestea w prowlncji Codzień odkrywa się nowe żyły, 
() problemde letargu. Prof. Brown zabezpieczyć pr~ed tą ewentual- n e. Ostrożność ta okazała się zby Biisterbotten, przez noc zyskało ,codziennie aut;:>fficbile c ' ężarowe, 
'stwierdz:ł, że dz.ięki surowym prze nością, I tak np. bogaty fabryk ant teewą, albowiem człowiek ten 11- sławę europejskiej Klon'd}'1ke. _ nałc:clowaM ,kr1J.s! ,·~'. m, wydobywa 
opisom pogrzebowym w Ameryce z Wirginji zarządza w testamen- marł naprawdę j nie mia'! sposcb- Oczywiście, cała prowincja ogar- ny:n z nOl.\ej k'l'c'nir.l, od;eżdżaią 
'grzebanie os6b .pogrążonych w cie, aby mu po śmierci dano e- ności zatelefonowania z grobu. nięta jest gorączlką złota, a gorąz- w kierunku sbc;i kokjow<zi Medle, 
śnie le targicznym należy do wy- le'ktryczny dzwonek, połączony z ka ta udziela się także i lnnym s1.ą'Cl' tran<3l'oltuj~ się ie :ło poda 
lPadk6w bardzo rzad'kich. Jeldnak w SkeH~-tea, OświadleZlemie kier o,.. 
ci te przepisy nie dają pełnego bez... . ;;;:;;:ua... aj w·ni,k'3. kopal'ci, że ,zam:erza ona wy 
pieczeństwa, tak, że według o·bli- produkować rocznie tonnę złota i 
oC zeń Browna na 5 mmonów lud~: "Odrodzenie" .korsarstwa 6 tysięcy tonn miedzi, podnieca je. 
p ogrz:eba.nych może się znaleźc szsze tę gorącZ'kę złota. tę samą, 
i edna ·osoba pogrążona w letargu. Port Nowego J 'orku - najwięk- tu nowojorskiego .sprzyja niezmier- Ichnia portu wynosi okoł-o 450 Mm. kt6ra gna'la swego cz~u poszuki-

W roiku 1923 w pewnem meksy- szego na świ.ede miasta' - jest jed_ ni-e rycerzom "cza'1'oe<go pr~emy- ' kwa<lT, Pomimo więc Jicmyoh stat- waczy skarbu do Klondyke. Cała 
'kańskiem mieście zmarła żona far .. nem IZ najniebez;p~e'clJni,ej.szych słll1", bowiem pod uwagę k6w strażnk:zychJ pira<:i mogą z prowincja marzy o bajecznych bo-
mera Augusta Hechta. Pochowano miejsc na kuli ziems:ldej, gd)'lŻ żyje wszystkie, liczne zatoki i j łatwoś>cią wślizgnąć się w g,rani<:e gactwach. Miasto S'kellestea ulega 
ją w 48 godzin po śmierci, Z; zach<:l- nieustannie pod rg1"Ozą lO.aJ.Padów pi- doki -obwód hr~eg6w ' podu któl"ego wrook zmj,e.ni.a się kompletnej metamorfozie, wszę-
waniem wszelkich możBwych środ ,rackilch. Zuchw·alstwo rabusi6w do- portu kIm. (z tego o- !tnieustao:nnie, Mniej więcej co 40 mI. oclz:e buduje się nowe hotele, wznie 
'ków o s trożności. Far.mer, 'który w szło do t.ego s·t OiPni a', że w biały koło . . ~r,Z)'Ipada na nut wytpływa z Nowego Jorku 0- siono również pięlkny kościół z 
k lka miesięcy potem wtbogadł ,dzień zdarzaJą się In.apaody na hatr- Ne ers,ey). Robiąc po 10 wę~ów kręt, zaś pojemność wynosi 40 kamienia, dawniejsze mosty drew
się pr zez niespodziewanie otrzy- ,ki sz.kunery a nawoet na dUJŻoe {).. na' godzinę, moż.n.aby cały port za- ' miJ.jonów tonn rocznie. niane za.stąp :·o,n,o kamiennymi, ·a. 
many spa·de'k, postan·owił ekshu- kręty handlowe. Konf~guracj'a' por- ledwie w 8 dni objechać ... PO'W~erz-1 Jak w~ącta naJpad piracki, opi- wanturnicy napływaią ze wszyst-
mować zwło!ki swojej żony, celem k:ch stron świata, Wielu z pośr6d 
umieszczenia ich w grobowcu fa- przybyłych poszukiwaczy złota 
miIijnym. K~edy trumnę wyjęto z błądzi bez dachu po ulka'ch, co na 
z:em i j otwarł·Q Hecht i asystujący tym stopniu szerok,ości geograficz. 
przy ekshumowaniu lekarz stwier- nej nie należy wcale Ido przyjem-
kizi1i z przerażeniem, że zwłoki ności. Niedawno pewien wybitny 
zna.jdowały się w zupełnie >innej po podróżnik podb:eguonowy musia~ 
zycji, aniżeli przed pogrzebem, w:- nocować w jednym pokoiku z ja-
d ocznie nieszczęśliwą pochowano :kimś brudnym, podejrzanym włó· 
w letargu, a ś,mierć nastąpiła wskuczęgą. NajwięJkszą sensację wywo-
t ek udus7E~nia . , łało skonstatowanie faktu, że mia-

Na szczę~de nie wszystkie v.'y- : sto samo jest zbudowane na po-
ipadk: pochowania w letargu koń- ł kładach dotooclajn-rch, że skał'b) 
.s ~ą s.ię tak tra.gicznje .. Przy pogrze IŁ' d' pośćgowa policji c:eJnej. Interesujący widok poścl!1a policji 2lai łodzią "piratów aLkoholo. kryją się w granicach samego mia-
łbIe zony amery'kanskiego kupca o z ~h" w porcie nowojorskim. '5ta. 
M ary E~comb, oglądacz zwłok do- . . " ". , Już przed 30 laty wykryto tyły 
,stne~ł, ,z~ zmar~a ma na palc~ cen suje- nam znany dzielOnikan ame- ' postaci złotego plaSik,u, ulaltma Się le~e.rss , czy.h pneI?ytru·cy alko- 'kruszcowe przy beu'kutecznem 
n Y?lerSclone'k 1 po~ta~oW1ł Ją o- ry'kański, p, Floyd Taylor. Oto pe- cichutko, jak p:zybyło. Cały na- holu,', Dwa te rod~a~e "taw~~~- wierceniu wody źródlanej, ale 
Ikra.sć. . Po za~adntęc1U zmro!k~ wnCJj nocy SlPora łódź motorowa pa.d tt'wał 20 mmut. . , c~w . są zwykle w s'c!Sł,em po - wówczas nie przyw:ązywano do 
,c::~łowlek ten zakradł s: ę do faml: !podjechała do okrętu handlowego ZdobycZle piratów w p01'lCl'e no.- m1emu: naIPad• ba~dycl{1 c.zęst'o ~ te,go IQdł<'ryda, ml1laJCzin1ejls z.eij owa
lIJ~ego gr?~owca, o~w,,:r~ t;umnę 1 "Bń-dgeton", stojącego na' kotwicy . wojorskfun są tak zna-<;ZOJe,. ~'E: w na c.el~ odwrocente uWlilgl s~ ~o,:" I gi. DClPiero d'E:ISZ'C'Z z ł ·0, :t a 'w 
USIłował sC1';\~nąć plerscle~ z pal- I koło g,robii brooklyńskioej. Dwuna- mi.ej~cowościB;ch, !!d7,'''' plnCI rutp strumcz)"ch od an~r~tbLcy!- po,blislkie.m Bolide, zwrócił U\\Jigę 
-ca, Na~le. nteboszdka usI.adł.a na I stu pirat6w podchutk.u wd.rapu}e jsw6} sprzedają, wtpływa to często n)"c.h .trał~sportów. -:- arowno Pl: na. zapomniany otwór studzienny, 
s wem smlertelnem POSł~lU 1 za- ł się na pokład okTetu, obezwładnia Ina ogólne obni.ż.eme <-en - . tak raCl, ~ak l prz;mytmcy ~ą ~oskona isŁotn; e zawie'rający bogate po
cz~ł~ -k~zyczeć. Przerazony złO- , warto'w'iD.ika. wią;że Ś1liąc.ą w k. a'ru- w~elka joest z. ich s~rony ~a~. ne zaopatrZJent ~ ?roń t me ZbYWaj 'kłady kruszcowe, Wskutek tego 
Idz.eJ uc;ekł. Następnego ~nla rze- de załogę i po Zil'abowamu w skarb I Walkę z pllrataml kompiJtkiU)ą w 1m ?-~. zu-chwałoscI. Czasell?' w.ręce na ka7idym Ikawa.łku ~runtu obec. 
Ikomą ntebos~czkę znalez~,o~o na cu oktrętowym 50.000 dolar6w w zna.cz,rrym stopniu tak .zw:ani t.,boot poliCjI wpacLa' łup OI~zy.m,l, Nt'eaa- nie świdruje się tam, !kopie i urzą,: 
progu gr~bowca. ,;Zmarła 1eszc.ze I vn wno schwytano stat·e!k, WI0ZąC~ 0- dza wysadzenia dynamitem. Ka,ż" 
potem .wlcle lat zyła w Z?~OWIU. _.- _ koło , ~70.00~ .skrzynek z ~6dka.:. dy właściciel marzy bowiem o 01-
. TragIczne natoouast skutiJci po- ~artoS'Cl 11 mi:l!onów dolar~~. Le- brtz'fllllkh bo:g<IJcotwach ISpo-czyw.a-

oCIągnęła za sobą omyłk:t .dwu l,e: Pozłacane spluwaczk.i ząlCa przy.grobh brooklyńskl'eJ watr iących w łon:e p,osiadanej przez 
ka~zy franCUSl~lch w mleJ~COWOSCl .I _ stwa ro:bltych ~t~llek ma około niego ziemi. Każdy pod funtdamen-
N01sy. ~:edal~ko ,od, Paryza. Pew- Z oCI-agow carsKIch 10 metrow gyuhosc.t.. . tam~ swego domu lub w <:lgrodZlie, 
n~ kobleta, nazwIsk1em Marta Bo- P, Wałka z plrataml l przemybntka- zamlerza wy.lcryĆ źródło bogac. 
b me, która przybyła z. Senegalu Bolszewicy skonfiskowąli natYCh_\śCieradeł , 200 dywanów, 278. po.- Imi jest tematem bardzo żywo ob- twa. 
za::ho.rowała nagle na, c~orobę , miast po przewrocie cały szereg wIo czek, .28 poz~ac~!,-ych pO'plelnl- c~odzącym sfery rZ~'dzące S~anów _ 
ikt.oreJ lekarze rozpoz~~c me ;no- kosztownyc'h przedmiot6w z pocią czek, WIększa 110sc po~łacanyc? ZJ~noczonY7h. .W!elu w~bltnych 
gh. Chora zmarła P? kIlku dmach gów, należących do byłej rodziny wewną:trz spluwaczek, k~]ka tUZ1- dŁlałaczy ~WterdZl, ze naleoz:y prze-
~h~roby, a p~n~ewaz lei~B:Tle uwa- ca rsldei. C7;ęŚĆ rzeczy tych prze- nów materacy pluszowe podusZik: I dews.zystklem ~formować, ~O- Tan-lIC kro' IOWIJ- Mar)-.-
zalt cho.r?~ę Jel .~a .zara~l:wą, W . ęc kazano len.ingradzkiemu bankowi na kanapę.i t. d , , . a~ks kam~,.kt6ry tylk~ kaTę .SIlller 1'1 
zarządzIll Jaknalsp,leSzn1.eJszy po- państwa, a część _ kom:s,arjatowi Wszystkie te wart.oSClowe przed CI za' .rozboJ ptt"2Jewldu.1e. Pontlew~ż P1sm'a rumuńskie donoszą z 
grz~b. J~dna z p~elęgruarek .za.u- komunikacji. Przed dwoma laty miot~ leżą .bez użytku na dworcu sędzi~wie am'~ry.k~ ~~zo.ruoe New Yorku "i'Ż najnowszym tań-
wazyla, }a~O'by rueboszczka lesz- komisarjat komunikacji polecił 1!l10sklewskl'm. I ~hęt~l'E: wya!lJą wyr~ .smlucl, a . b'· A t 
cze n a krotko przed pogrzebem k' d' t ..... ' ltVne~ karv nt-e przewldu.re prawo, cem lest o ecnte w meryce a-
.Id h ł O t· · wszyst le prze mlO y z pOC ląóOW • 7 , 1 k 'l . M .. N t' 

OU! Y',c a, .a. . StpOlS rzezentu swem ki h ł . 'w składni cy stacji . . . więc z:wyk1·e SIę przestępców uwa _ mec ro owej arJl. owy antec 
powledzlała. oJcu. ~marl~i dop:ero ~~~ar~w~ ~ZYMoskw: e. MłP.Jskl Kinematograf Ol~!~towy. nl!l' Zmiana k~e.ksu ma by~ w naj: jest }akgdyby połączeniem nowo· 
wNteldY, g~y zwłO'kt JUŻ pechowano. WoŚród rzeczy leżących już zgó- Wodny Rynek (róg RoklcmskteJ( \ bli.tsrym C~Sle dokonana 1, choc czesnego shimmy z fox,rotŁem i 

atychmlast zarządzono ekshuma d" l 'kł d 1 kl' . . '6 i 10 ' to para..J·-t---'m·e 'WVt91-.Ja może ' . .. . . t . d .,', rą w·a ata w s a ac 1 o eJo- DOJazd tramwaJamI. . . (l~ •• 7~~' . • walcem. Tan.r:ec ikroloweJ Mat')1 
CJę 1. s wte!" zono, ze S~'l1erc na- w ch znajduje się m.iędzy innemi : Od wtorku, dnia 9 listopada do dnia mrue1sza katra bardz.i,eJ przy.czy,tll., . 
stąplła ~oplero w trum~le wskutek 1172 ~rszynów jedwabiu, 348 prze- 15 listopada r b. I się do zwalozenia korsa,r.sŁwa, łll<iJż1 cleszy. SIę w. towarz:!stwle amery· 
uduszenIa. . Dla doro.Zsrchl . kara główna. kańs1ciem Wlększą ]e.sz.cze ·popu.. 

Inny nteresmą:'; '.~yp:dck zdc;: TY I PRAWO KORANU larnośdą. niż charlesŁon. tzył S'ę W CZ<t"'f. WOjny w AngIl1. KOHPLE . __ 
Szkockj. o[;ef, nazwlskiE'm M&c Dramat w 7 częściach 
David, uma:ł na.~le. Zwłoki umie- Gi,!,nast.yki. Ekspresyj: 
szczono w trup:arni. w szpitalu neJ (techmka CIała), Plastyki I Następny program: RYBAK ISLANDZKI 
wojskowym. Jeden z Ikolegów oH- tanecznej i rytmiki dla Dla snlodzie~: 
cera udał się do trup:arni. aby po dorosłych i dzieci pod kierunk. D Z l K I C O W B O Y 
raz ostatni odwiedzić swego zmar- Haliny Krukowskiej. 
Jego przyja,ciela. Kie/dy wszedł zo-I Oramat w 7·miu czę~ciacb. W roli 
baczył, że Mac Dav:"'- siedZI w Zapisy przyjmuje H. Krukow~ka I głównej: HO OT GIBSON. 

Piotrkowska 80, tel. 20-11 codzlen Nad program PEGGY MASZYNI- I 
trumnie odrzuciwszy na bok wie- nIe od 11-1 i 5-7. STKĄ, komedja w 2 czę~ciacb. 
k o. Mac David, 'kt6ry potem żyt - SE.ANSJ:. BJ:.ZPLATII& 
__ •• i dla młoclzl.v ask6ł po_seoIaa 

- .BAWEŁNA- (Uprawa i przemys; I 

Pllnu,,, przed 
Arcyciekawe przygody tajemniczego losu Nr. 3333. 

LUCJANO ALBERTINI 
tworzy w tym obrazie postac, try~llającą %y
ciem, humorem i arcyludzłliem zrozumieniem 

tego. co Jest miloie. 

bawełniany), film uaukowy w 8 akt. 

HRABINA Z TEXASU 
JOE HAY'A 

ATAWIZM KRWI 
NAKAZY RASY 
INSTYNKT MĘKI 
BANDYTYZM UCZUĆ 
PODłOŚĆ SERC 
MORDERSTWO miłołci 
KORSARSTWO DUSZ 
NAJNOWSZA premjera 

,REDUTY". 

ZŁODZIEJ Z BAGDADU" ~~j~~i~~n~~j~~: 
" stworzył. Rolę 

g!ówną kreuje brawurowy fenomenalny Douglas 
Fairbanks. 

, ZŁODZIEJ Z BAGDADU" ~;~Ol~~~~~j~: 
" CYt olbrzyml.

RolE; czołową gra stuprocentowy a m e ryk a n i n 
Dougla. Fairbank •• 

ZŁODZIEJ Z BAGDADU" ~~~ia~~e~a~~ł~ 
" pod wzg~dem 

rozmiarów. dekoracje wschodniego miasta. 

Z lODIIEJ Z BAGDADU" ~:~t~i!~~' e~~; 
" wschodnt, wy-

wołujący szczery zachwyt. Dougla. Fair
banks gra złodzieja i obwiesia. później rycerza 
i zbawl.ę ojczyzny. 

ZŁODZIEJ Z BAGDADU" ;arro;~~::: 
" ŚWięCił nteby-

wałe tryumfy we wszystkich wielkich miastach no
wego i starego świata. Miesiącami nie schodził 
z ekranów. Warszawa od 4·ch tygodni wyświetla to 
istne cudo z niebywałem dotychczas powodzeniem. 

Donosi o tem kinoteatr 

"LUNA" 
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o spuściznę po Dempseyu Dział urzędowy IaZO'" Lekkoatletyczni sedziowie łódzcy 
Jeszcze Tuooey nie Oswoił się stał zd')'BkwalHikowMlY, a wido- Dodatkowy komunikat groża rokoszem 

do,brze ze SIWym tytułem króla ki jego lIla zddb)'1Cie miSJtnoo.twa Okr. Kolegjum Sędziów ~ 
bokserów, a już mMla.tgeTowie i 2Jmalały oa'I"dzo. 0IblSa1dlZlOnlo, zawody 'NI dalszym Slpuawa uniewaiŻru,enia przez P'łczyniony;ch im zarzutów.. jakob, 
dzielIlntkarze sp'ortowi ru.e mają m- c ą.g'tL: Z. L, A. wyników m1st'1"z.ostwa PoJ- ni,e pr.zeshrzegali oni podstawo. 

. k d ski w pięcioboju lekkoatlety,cZlIlym ~w)"C'h przeIPisów sędziowania. GJ'o. 
nego zmall'twiema ja zga ywać, n...i 13 b m .todzm' a 1415 

UlU a •• s .. p,ań, r'oze'gran)'lIPo w Łodz~ weszła żą, że 1eś1i P. Z. L. A. decy.ni sweJ' 
kto b",d:de J',e tł,() nwslt<>tnlt'ą. Jedm B . ~'O ..,. K S ŁKS II u a,- ~} 

'(' 5 w ·- O'IS'K' lJ. • .: • • • _.I. w stadjum ostre.goZia/og.ni,enia. nie cofnw .ZIwiąz'ek łódZJki l'ekkoa-
twieTdzą, iż pobić ~o może tylko ikoah lP' Mail'c.ze!W5ki. 
Demp.sey, o lll'e będ.z'ie w lepsz.ej Ot,o sędziowie łódzcy lilie chcą w t.letycZlIly z,erwie z lIlim wszelka 
formie; wymieniano TÓW1IlLet DniJa 14 b. m. !SO'lh. 10. żaden sposÓlb przyznać słuszności łą.czność, 

Bois~c{) Ł. K. S.: Ł. K. S. liI-P 0-
szweda Pett'so.na (pobite~. () oneg- goń p, Lsrae[, eH ,a'FfMili~ 

GodziII1a 14.15. 
daj) his Zip atna Pa-01i-oo i Harr} 
WiHsa. Ten <>.statma uchodził za 
nafpowaŻiniejszego ka'lld)1ldata 'do 

Boms\k.o t. 'K. S.: Ł. K. S.-Ł. T. S. 
G. p. Heid~'er. 

U naszego sąsiadąo .. 
ty:Łułu mistrza. 

\Ylie1ką z te'go IP'dwodu sensacją 
była wl'aJdomość, że Wilb uwa.ża~ 
ny za naisiLmeFszą pięść .na Ś'Wie- j 
cie, prze~rał me/cz z mało ZIIlanym' 
boks€l1"em .Jac'ldem Sha1"lkeyem. 
Wills w 13-ej Tundzi-e będąc Mi
skim knod{ _ o uJt:u , pOClZ.ął używać 
niedozwoOllon)1lch dooów, za c'o zo-_. 

!P 

Jack Sharkey. 

• a 

Powszechny obowiązek 
wychowania fizycznego 
Znamienna uchwała rady ministrów 

Mistrzost\llo samocho
dowe Ameryki 

NOWy as ,a,uto.m.ob!l!Olwy. mist'rZ 
Ameryki, Halrry Halrb. 

U n a~ z,eg o. ,sc;wijoecłk~e.go' IS ą,sIiJa,da 

dziedzina Slpor,t'U ,z/!,ob:ła o,gtatn,illnł 

czasy bar<lizo duże p OlS t ęjpy. Prze. 
dewszystki'em u<lel!'za masowy u
dzr.ał ówkząIC)"Ch i t.o we w,s'Z'V'.st
kich gałęzlia/ch -sp·orbu. 

OrezuU:ta~ch ,t'ei iPTac)'l ma!łJodo
J t)1iCbJczals Memy. Ra,z !pO' raz tyfllk() 
1 d'ocMa·d.ujemy się o dlOiSkonalych 

cz·alSoem wym.ikach : talk np, astatmo 

gJłośny był wy.nilk w Il'zucioe dy. 
skiem moslkiewskl.elg,o zawc,dnika 
Rezetntillrowa. ponad 64 m. Był to 
jeldle'n, z najl€1plSz)"Ch wyczynów te. 
gor,o:c;zn}"ch w t.eij ko.nkurr,enc'ji w 
EUlrolPie, Ptt'z.y tak Wiellkiej mas :e 
6wicząJCYlCh Ro;sja s-owl'e:clka' może 
wydać w niedługim CZ21So1'e szer'eg 
wY;biltnyc'h. 'z arw'odnń.kó w , Winno Lo, 

być .05trZJeI-LenTema ·z·a.razem :m'Pu1· 

Rada ministrów uchwaliła zna- wszorzędJnej wagi i USUwa ona na 
mienny W'sópl'l1iy wnWs-ek mVn'- zaW1Sz-e ów "ehl:ski m'ttr", który 
s&-6w spraw wiOjskoiW)"Ch, wymań jeszcze do :niedawna iJstruał mię

rel. i <O!Św. puMicmego onz sp'1'aw dzy na'szyrrnl czylt1.1l1kami mia-rodaj
we'WlIlęiŁT2'mYc'h w siPrawi:e :poon1e- n)1lml a budą SIp oTt ową. Ale je
sie0n5a wychowania fizYlC2'J1lIegć. dna ma'1utika uwaga: projelkt usta· 
W!Ilios'elk ten Dr2Jmi: "W głębo- wy o wychowa:niu fizycmem i 
kiem :prze'ktOln,aniu, że o prryszło- prz)'ISptoIS,obieniu wojlSk'CJwem zbyt 
ści Rzetczypospolitej stan-o:w1c wi,ele miejsca poświęca 'Przys.po
będzie ogół zdrow)'1Ch fiz)1lcmie isobieniu wo1skowemu, ~.glllorUJje lIUl 

mOTalillle dbYWM-eH, w prześw.iad- tomiast diiedzinę sporlu, o 'kt6rej 

czemu, re podnies~eni~ rozwoj1:& to sprawie już się wiele pilSa~O'. N ieda,wtno szampiColllat Ameryk: 
fiZ}"CIzne'~() i tężymy mo:rałnej sta- Ktw,estję iPowyższą wi'1lll1y nasze ztostał ll'oZteg'.rany lIla ,a,wtockoomie 

Lekko.aitle.tki sowieckie ma5tz:erują przez ulice. Moskwy poda&' 
.,świ,ta mł()dzi~. 

'l!Oow1 !konieczny waTUJnek z;drowia sf,e:ry rządowe wziąc czemprędze'j A1t'lisnt,i,a-Cilty na. d'ystanls~e, 300 mi'l. setm 'do bail'od'zief QŻy'Wfiionetj p.racy 
społetcme:go, rząd pr.z)'IS'tąpi do pod Ulwa.tgę. Jeśli się mówi o Zwyoc :ęSltwo .o,cLniósł Halt/t'y Hartz, dla na's pohlków, ,g.dry1ż wstydlby 
wprowadzenia na drodze ustawy wpwwad:zemu oceny :z,e sprawno- lk'tÓTy ldytdan'S tenlPr'2')eIb:ył w 2 g. 14 b)'11,0 żelbyJŚmy się <laH zd)'lStaJlis:l. 
POWlS:rechnego iOlbowńą2'lku wychoo:. śd fizy;cmej dQ świwedw szikol- m. 14,18 !S., .z,e ŚTeooią S>Z)'Ibkośda. waoć lko'm'l1, jlllk komu ... a1,e Ro'Sji 50., 
wania fiJzytcmego młodziie'ży płcf nych onz o zapTowaldzemu -obo- 215 km. na 20dZtiille. W'~0ckli€'j. Sjp10rt ma, tam ~ ,t.en wiel-
Oib6rga, jako orgruruk.zn~j c.zęści wiązuią.cYlCh książeczek wycho- l!łIMZ ;;ii'JiiiliW9W·~!! ki plus. że łetsŁ o.tacztany tros'kHwą 
W)'IChowarua puibHiCmego. PIQIJlW- wanta fizy;czne~o, ~o winno silę za~ o,p:elką przez sfery r.ządlzą,ce" któ-
~o w ,celu rozbudzeillia wśród s,po- stanowić natd 'W'P'r·O!Wadzenae.m ta~ rzecz ogółu OItxzymają szeTeg po- Nil łolŻą. 'o 1!'1'omn-e S'UlIlly na. jego. pro· 
łelCzeńs.twa sZC!rokvego ru.chu wy. kiochż·e kisią,żecze'k ze SpTaW1Il!o,ści mo.cy, a między iIIlIIl-emi inwesty- 'pa i~a'1lldę. 
chowatnia fizyc2'me~o li spootlOiWe'go, sportowej. dje I1"Zieczowe oratZ ter,eny na UJl'zą· Roik r·ocznae odJb)'1W'a s~ę w Qlwej 

R .. ~._. t II< [d l. ży'. " A..fi • ()SUl ,,~w'l ę' o dll'l'OZle • ~z.le ,za .. 
wody sportowe o.digry!wa,ją dominu_ 
jącą ro1lę. Za wody te. maaą <:hank· 
t'€1!' m'asow)'1Ch ćwilczeń. Rytc1.nJa na~ 
sza. przeł&s.tawla j,edną z licznych 
gI'1llIP lelklkoatlelek m oskieW5k': ch , 
u:&a ją:c)"Ch się W pQchood'zi,e pr.Z ez 
u1ic,e miasta .do stad'j,onu w€lj's:lde
go po·dczll1S ł,ŚW~ęt:a m:to&z::€łŻY·'. 

rząd fodełjm.ioe akąę powoła'Illia dl) Z klOmemairza uTZędOłW~O -do dzenie boisk "P~al11:owa ~~a, ~ !_!!!_!!.!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!H!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
WlSp61ipraICy ,Z'Wi,ą.z'ków i stowat'zy. powyższe'go wnłOS'kU rady mini- głosi kome!Il~al.'z - /posurw__ SLę' 

Oryginalny wyścig szeń, Iktó'I"ym Za świadeZtem:ia na, sków dowiadujemy się, że rząd będzi.e SOOpnJ..OłWO 'i m-ełt·o.dyczmie; 
rzecz ogół·u za!pewttli możliwą .7le za.mferza dążyć od wspóMziałania zm1erzają,c do organizowania 10-
swej Sltl'101D.Y p om o.c" , z samolTlZą.dami i zw~ąkami lSiporto- kalnych wzott'-o'W)1Ch OŚTo,dlków Sport ko1arsk':. 1 motocyklowy 

Uchwala lP'oWyiJsza fest pieT- wymD., \które za świadczetJllia na sportołw}'ICh". obok rugby i boksu jest 'najpopu-
dzaju, które trzymają je/go uw.a~ę 
w naplęciu, a powyższe własme 
im to dają. Odpowiedni Illlenage
rowie starają się zadowolić za
chcianki tłumów, urządzając raz 
po raz oryginalne jak:eś zawody, 
wyścigi, przeplatane częstokroć 
nloeoczekiwanem1 sytuaciami. 

~!!!!A!!!!!!!!_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!d!_!!!!!!!!! larniejszym we FrancjI. Gdyby za: pytać w czem leży tajemnica tej 
popularności; odpowiedź łatwa: 
w emocji . jaką te dziedziny spor
tów dają widzowi. Francuzi lubu
ją $:ę w sytuacjach wszelkiego 1'0-

Kolarstwo na Zachodzie 

Momet1lt startu wiclłdego 6-cio dniowego biegu kolarskiego. w zimowym ,welodromie berlińskim. 

Brać spo,rtowa na.zaeho'dzie I j~cy " ni-e ma,j~ g~iie zimą SOlę Moż,~by tak pom)"Śla~ -o tettn nasz 
iyje w daleklo lep!SZ)'1Ch wa;wn. w;ooować: Ostanilml! czalSy 11:a~t~: prZJe'SIWlełt.n'Y ma;~lISt:at, . 
kadl niż nasi sport-owcy, posiada pl~ w rp'Ol1SC0 ogTOmnY;piostęp, }esh . Zalgl.'~n!lCą ~~1~1-em .poWlOiclz-e
pTze.dewszystkiem dos'ko!!la.'le U-l hodzi {) :W!ry 1kI000~'l'skn'e.. Poza .do- :n~~ Cle!S,zą Się ~k11'kU'dtllowe "'rf
rządzone boiska, stad~olI1'Y, bież~ \ kona~ .~:Ol1"aml b.etonowymt. w SlCI~l kdla'l'Sik!i., ~'. ~~o. spraIW~~ 
me, sal-e gim:natSt1CZ'fle l' t. p. Je1u;;zawłe, .KrakO'Wle',ma Vf. :on,e- W)'Itrzyma~os:l re źd:źca , Na.t ll")'1Clfl1e 
żeld chodzi! Sip.€'cralme o sp10trt kO-1 rll'g'lm czasie powstac taklz tor Ooasz-e) wldZ'1my moment startu 
lal.'ski to większe mi<liSta na za' e L'wtotwi'e. A gdy kiedyś nastą- wielkiego mlędzytnarod:owe~o 6-
chodz[,e Europy mają wSlPaniałe El: ieplSze czasy w s.p.o'rci.e na~ dniowe.~o. bi,egu kolarlS'kie,g~. ,"V 
welodr-omy k'1'yte, gdzie całą zim {:ytn, n,a/~e.żałoby pomyś1'eć o wy-, w~lod~ol!ru,e. ~funO'Wym w BeII'~-e, odbywają si. Ire";,,gi i ",wody. i. t~owa.ill'ltt kryt7g,.o toru, a ~f..edy l Wlo€·lkl ten ble~ r07f/o,czął Slę 11 
wtem wł<lJŚn.ie leży cała il'óżni'ca' f ozemy SiPO'kOJme SJp'~lą,dac w b. m. Tano. ObeCiD.l1.e prowadzą 
Masy m~ędz.y pols'ldmi k'o~arzamĄ I!'zyszłiość naszego k-oilarSltwa. Toie'tz i Behoren,dt. 
a z,a,granicm'Yllllij nasi bowienł 

Przyjemaa . jazda. 

W Tuluzie odbyły się niedawno nie uiywanego koszyka, urzą-dzo
wielkie motocyklowe zawody o.T- no specjalne miejsce, gdZIe można 
~an::z.owane przez "A~tomobil. ~ię było położyć. tworząc w ten 
klub" ° wielki pooar nuasta Tu- sposób rodzaj balastu. Oto n~ f y' 
luzy. Międz.y innemb odbył się cini-e naszej wi,dzimy ten or~gmat
oryginalnie pomyślany wyści~ na I ny motocykl wraz z pa~azere11l 
m-otoc-ylklach z wózkami, tylko. zażywającym t'oIJkosz.ne) prze. 
nieco odm,er.~mi od zazwyczaj. jażd'Żki. 
~ywany~ , .. pti-ejsce powszocb. 
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Ochrona prawna firmy Niema mowy o podwyżce ceł 
Skazanie konkui"encyjnej wYtw6rni, używającej na importowane k~~nr:1;ki towary wł6· 

obcego nazwiska Nasz wra·rsz. 'Irore,slP. ·teffef.: 
W niekt6rych cłrdemtikach uka-

mość ta jest nieprawdz!i.rwla. P-od~ 
wyiszenie ceł jest wyłęczooe t 
pełnottn()cn~ct.w rządu, a waJo,ryza. 
ejl ceł CIZJII1niJd rządowe dotycb. 
cz,as me rotIIWa.żah, 

Dla 'kupca i klijentcli nazwisko notarjalnego ich spółki w tym pun " powoda wszystkie wyłuszczone zda się wl'adormość o zam~en~oDej 
nandlowe czyli f:rma jest <:zynni- 'kcie za nieważny, 2) wykreślenia wyżej jego żądania. Wyrok ten, jaltoby ~dwyżce cła D,a impoifbo
k,j em, jak wiadomo, o chuakterze z rejestru hand10wego odnośnego <:0 jest zrozumiałe, wywołał wieI- w·SlIle do POlski towary wł6lclienni. 
decydującym; zatraca ono tutaj wpisu firmowego, 3) skazania po- kie wrażeni~ w świecie handlo- cz'e. Dowiadujemy się, że wtado-

charakter osobisty jaki posiada zwany<lh na u:szczenie kosztów wym. --000-
zwykle nazwisko <:ywilne, i nabie- procesu i prow,adzenia SJprawy, 0- Tak 0'1.0 wygląda z:1u.strowana Bryty,· sko-polski ban'Lr 
ra znaczenia spe<:jalnego. Firma raz 4) zaopatrzenia wyroku rygo- na podanym wyżej przykładzie 0- n 
może być wprost pr~edmlotem rem natychmiastowej wykonalno- chrona nazwiska w stosunkach zostaje otwarty w Gdańsku 
tranzakcji takich jak sprzedaż, za- ści. handlowych. Dodamy jeszcze tyl-
m~ana i t. p. To też ochrona pora- Pomysłowi wspólnicy, zaskocze ko, że ogłoszona niedawno w WARSZAWA 12 listopada. - o,be1muj~ B. G. K., re.szi:ę vaś gru
wa Id,o firmy musi hyć rozumiana ni fatalną sprawą, poczęli tłoma- Dziennik,u n"taw R. P. ustawa o (PAT). Pre·ZieS Ba'11iku go.spo,dtar_,pa angi,elska z Ain.glo 1nt·erna't~o 'I1'a1 

... ~ Mwa k1-aj,owe:go dr. Steczkówsk' Bank na <:zele. 
pod kątem ewentualnych' strat ma ~zyć się względami fotmaInymi, zwalczaniu..;;lieuczciwej konkuren- wy:.elCha,ł do. Gdań~ka w ~ę}u zah- Bryt yisk c-Potslk i B1D/k Handlo' 
jątkowych, a używanie choćby tyl- i dowodząc, ~ż Idla sprawy takiej cji groti W 'Podobnych wypadkach tw!et1t!a ostatecznY'Ch formalności wy. ma,ją'Cy n'a ~elu pr·Z1ede'WIszY'st. 
ko podobnej firmy, mogą<:e wpro- '" właściwy jest nie sąd le<:z urząd korsarstw,a handlowego surowemi .pt.łączolllych z ·Dtwar:ciem tamże I ki.em f,iJnan.sQwande ipolske.go eks_ 
wadzić w hłąd klijentel'ę musi być patentowy. Sąd jednak nad tym represjami natury zarówno cyw:1- b2nku pod fhmą .,BryŁyj,slkc-Po1ski portu i importu prZe111ll'llije gdańskl 
zwalczane. Tak:e jest stanowisko argumentem przeszedł do po rząd- nej jak i karnej. B~:n.Ik Hai1ldJl~ S. A.". ~dlcldaJ Br:tilsh Trad~ COlI"ipO'raltroD 
nietylko teor)'i, lecz i praktyki, a ku .i. w wyroku zasądził na rzecz K!l'I):tał akocwoy tego banku wy- 1 rozpoczY'na swoją dz:ałaIność w 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~..!!!!~~~!!!!~ nusi na. ,razie tlf"zY_!D~'lljQny ~lde- d~:u 231~stoI>aoda r. b. zilustrujemy je następującym przy .: ..!... a ".W'. nów gdańskich. ,waęlksrość ak<:}~ 
kładem z życia handlowego wzię- 01----

t~ Warszawie od lat ki'lkudme- Wielka pożyczka dla Łodzi Premjowane wkłady w PKO. 
sięciu istnieje apteka i laborator- Konsorcy·um amerykańskie oferuJ· e pOŻycz- ,WARSZAW.A.. 12. l&topaCa. -
jum chemiczno-farmaceuŁ"'cz,ne M. /.DAT) Od 1'-'-,": t b P K O ; Ir 15 -l· d l ' \1{' • IK.Wle nla r. • • • • 
Mal,jnowskiego, wytwarzają<:a my- llę mI T. o arow wprowadr:ła przyjml'owanie pre-

dlo, puder i t. 'P. Otóż pewnego MagJsuat m. Łodzi .oItrzymał od ski. Mag~Łt'at, który nad sprawą miowych wkład6w ~CtS7JCzę~~ś-c o-
dnia firma ta powzięła wiadomość, 1..' • k· . .J· wych. Jest to pe'Wl.e1!l rOd'zal ase-

jednego z am-erY1kańsłkich kOtlBor. t~. oeocn'1e pod)~ł ~)'S U'Slę, u~z1e"l ku.rac~ żydowei, ?o,l~a,ją-cei na 
!Że na rynku ukazały się artykuły cjów finansowych IPropozycję w hc ma OdPOWl.ed2'Jl w prze~lągu tean, że w!łaśdc:el kSią2:'eczlki, ,pl,,_ 
przez nią produkowane, zaopa- 14 d (E' ... iJ. • sprawile podjęcia pertil"aktacji (\ 111. ~ ~a.c m~eStęcznt<e pO 7 .z1t., -otrzymuje 
trz.one w etyk:ety Ido złudzenia na- większą poż)'ICzkę inwestycyjną. *"*: , 2 .. --
'śladuiące napis firmy "M. Mali PtO/Ż)'ICllka ta we·dług propozycji a
nows~i". Różnica pole~ała jedynie • •• na tern, iż nowa firm.a zamiast Ji,te- m<ea'ylkańskilCh wyn.iosła;by 15 mil.. 

Jjonów dolarów, ,c>procenłorwanych 
ry "M" ulŻyła na oznaczenie im. e-
Dia lietrę ,A", dodając przytem do na 8 proc. rocmi.e. Prace inw.esty-

Rynek plenlęZny 
nazwiska dodatek (notabene wy- cy.)ne objęłyby WodOłCiąg~, nową 
drukowany małemi Iiterkama) _ ga·zowm.ię oraz w1elikń s;pital miej-

,,s-ka" , tak że nazwa jej br7ml.iała !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!
"A. Malinowski i S-,ka". Gdy zaj
rzano do rejestru f:rmowego oka- Klo wcześniej zapłacI 

zyska 10 procent 
Dzięki en:ergkznemu popaJl'ciu 

przez magisu-at m. Łodzi akcji, 
wszczętej prze,z stowarLyszenia 
wła5ckieH meruchomości łódz
kich w spratWie 10 pr.QC. dodatku 
nadZWY<lza,joego, pohi.eranego 
przez kasę miejsłką przy U1s7X:.Za, 
niu państwowego podatku od nie
ruchomośc,i ł6dzlkich za r.olk po. 
datkowy 1926, ministerstwo skar
hu, w drodze wyjątku ze'Zlwoliło 
na niedoHczani,e 10 prQc. d,ooatku 
nadzwyczajnego do I raty pań
stwowego. pooaŁ1ku od nieru<lho
mo\Śd 'za roik 1926 tym płatnikom, 
Iktórzy ratę tę wpłacą prred u
pływem mi,esiąca od dnia uKoń
<:zenra CZV'!l1lości 1'ozesłania naka. 
zów płaUi.icz;ych na pomieniony 
podatek, t. j. do dnia 15 listopada 
r. ·h. włą<:znie. 

Warszawska gIełda orzedowa 
W ARSZA W A. 12 listopada (Pat) Na 

dziSiejszej s;!ieldzie urz~dowej Dotowa· 
nia byty następujące: 

Dolary 8.99 

CZEKL 

Belgia 125.575 
Londyn 43,70 
N, York 9,00 
Pary t 30,
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.
Wiedeń -.
Włochy 31.45 
Holandja -.
Sztokholm -.
Oslo -.-
Pożyczka konwersyjna 46.75 
Pożyczka dolarowa 74.50 
Pożyczka kolejowa 87.50 
B proc. pożyczka złota -.-
5 pr. obI. m. Warszawy złoto-

we 41.50 
4 i p6ł proc. oblig. m. War

szawy złotowe -.--
4 i p6ł oroc. listy zastawne 

ziemskie 37.25 

z.ało się., iż konkurencyjne przed
siębi-orstwo jest spółką firmową, w 
skład której w<:hodzą n.iejacy Pet
szaft, Rosenberg i... Aldam Mali
nowski. Pobieżne tylko przejrze
nie s.tatutu tej nowej "placówki 
handlowej" pozwoMo zdumione
mu 'P. M. Malinowskiemu stwier
dzić, iż ów Adam Malinowski jest 
zgoła< osobliwym wspólniki~m 
gdyż do te; spółki nie wnIósł ani 
gotówki, ani żacłneg,o innego u
działu, ani też w razie IikwJdacji 
nie uczestnIczy w zyskach. Zagad
kę iŁę jedna'~ozwiązał par. 16 Ikon 
traktu spółki, który 'głosił: "W ra
zie wystąpienia ze spółki Adama 
Malinowskiego, spółka ma prawo 
używać nadal we firmie nazwlska 
"Malinowski", aż ido. S-letniego 
te.rminu ekspiracji tSpółki". Jasnem 
więc się stało, że ów Adam Mali
nowskI' nie był właśdwie żadnym 
wspólnikiem, lecz że s.pryŁni pp. 
Rosenberg i Petszaft kupili 'od nie
go za grosze prawo używania jego 

P1'zet.a w interesi~ płatników o
ma wianego po-dat'ku, chcą'Cy~h u
niilmąć dolkzen,ia 10 proc. dodat-
ku nad21WyczajlIlego do I raty, leży ~------~ 

nazwiska. 
Oceniwszy sytuację jako nieucz

ciwą walkę konkurentów - brna 
,M. Malinowski" wytoczyła po

wództwo przed sąd ok,ręgowy w 
Warszawie. domagając się: 1) 
wz.bronienia PeŁszaftowi, Rosen
hergerowi i A. Malinowskiemu u
żywan·a nazwiska "Malinowski" 
jako nazwy firmy i uznania aklu -
Przedłużenie terminu 

odwołań 
od w,miaru podatkU majątkO

WEgO 
Min. ska'l"bu przesłało izbie 

by należność tę uiśdl1 najpóźniej 
'do dnia 15 b. m. 

Dolar bez zmiany 
Ponowna znitka akcji 

FU'"S. I 

Ogłoszenia 
przyjmuje AkwizYCja Ogloszei 

FUCHS'a. 

6iełda akcjowa 
Ba.n!k lPolski 81.75-82-81 
Bank Dyslronrowy 9.70-9.715 
Bank HandJIowy 3-3.10 
Bank Przem. Lwów 0.17-0.18 
Bank Zachodni 1.55 
Ban'k Zarobkowy 5.75-5.50 
Cer.tl:ta t 
Kije~1 0.~,l-O.20 

Siła i. $wiatło 20-~1 
CZę1;fu;c:ce 1.20 
Goslawice 38.50-38.75 
Cu1cier 3.05-3.10 
PJuieJ 21.50-22 
W~ota 3 
Wę.gieł 72.so-7~ 

Pol~. :Arzem. Naftowy 0.60 
lNo-be4 2.45 
Cegiełski 13.50-13.25 
LBJpO/P 16.50-1625 
Moorzeiów 4~.85 
NomUn 100 
OS'trOlWlleok:e 7.~7 .20-7.3$ 
Parowozy 0.26 
iRud~ki 1.22-1.18 

. S'taracll'óW1ce 2.34-2.26 
Ursus 1.50 
tynr<ló\V 11.50-11.60-1 t.30 
!Borkowsk~ 1.zr7-1.30 ' 
Haberollsoh 66 

notowanIa złotego: 
w dniu 12listopada 1926 r, 

Za 100 z!otych: 
Londyn 4:5.50 
Zu",ch 58.-
Berlin 46.51-46.93 
wypl na Warsza\'llę 46.53 -46.77 
Poznań 46.55;-46795 
Katowice 46.555-46.785 
Gdańsk 57.26 -57.40 
"ypl. na Warszawę 57.05 -5i',17 

Orzedow8 glołda odańska. 
ODANSK, 12 listopada - (Pat 1 

Na dzis· ejszem zebraniu giełdy ~dań -
ki ej notowano. w g<.ldenach ~dańskich: 

100 zło.tych polsk. 51.26-57.40 
czek na Londyn 25.02.:.
Telegraficzna WyplAta na: 
Warsz8ltę 57.05-57.17 
N. York 515.10-516.40 

rIotowania oiełdo 'Ne W Londynłe. 
LONDYN, 12 listopada - (Pat.) 

Zamknięcie ~iełdy. 

4.85.25 
12.12.25 

145.50 
5!.84.-

1Ió.25 
20.42 

25.15.50 

po() 10 ,l'a taoh 1k8.lpdtał, 'wYIDoszą~v 
1.000 ,zł. T<en sam kalP :,tał może OD 

-otrzymać WC1)eśn:tej, o ile kdążecz
ka jego, zosta11J~e .wylDlS'owana w ;e· 
dlnem z !otS,owat'i, odbY'wając)1'Ch się 
co kwa1''ta.t Na każde 1.000 k.s.ią
żeczelk wy;l'oso.wyrw.ane są 3 ks:ą~ 
żecz;ki i p'oocbn'e' losowania jw 
miały m;iejs'c<e we w'la.&c:wY'ch ter· 
minach. Na 1,*0 Hsto:pada znajdo
wało. ·s:ę w obJe!g'U 5.818 talkich 
klSląi<e'C'zelk. Na L~,o m.aja było jch 
w () bitegu 2.424, na l-g·o patdz~e,r. 
:nik,a 5.232, W <: : ą,gu patduernilka 
wiec wydan'o 586 książeczek. 

Uchwaly rady Banku 
Polskiego 

na zebraniu IIstopadowem 
WARSZAWA, 12 Lstopada (P) 

Na zwyczajnem HstopJdowem ze· 
bral'liu rady Banku Polskiego 

a) wysłuchano sprawozdama 
dyrekcji i poszczególnych komisji 
rady, 

b) odczytano proŁokuły komis;; 
rewizyjnej Banku z wizyta ej; od
działów w Krakowie i LWOWIe, 

c) na wniosek dyrekcji miano .. 
wano d.otychczasowego zastępcę 
dyrektora oddziału w Katowicach. 
p. Alfreda MiC'hejdę dyrektorem 
nowootw;eraneJ!o oddziału w Za
ilbOośdu, 

dl w ZWIązku z nowem rozpo
rządzeniem prezydenta o uregulo
waniu obrotu pieniężn~o przyję
to projekt umowy ze skarbem 
państwa o uregulowaniu obiegu 
biletów państwowych i bilonu, 

e) przy rozważaniu treśc; ogło
szonego manifestu ńnan~istów 16 
państw uznano, że propagowana 
przez -ten manifest zasada wolne
go handlu, bez uprzedniego zrea
hzowania warunków, zasadniczo 
ujętych w ogłoszonym liście pre
zesa Banku Pols1ciego do guber
natora Normana, a zatem het 
wprQwadzen:a niekrępowanego o· 
brotu kapitałów mIędzy państwa
mi, bez zniesienia ograniczeń emI
gracyjnych hez zapewnienia po
szczególnym pańs'twoon rozwoju 
gospodarczego, uwzględniającegc 
ich obecny hyt ipol.tyczny, poło. 
żenle geograficme, wzrost ludno. 
ści i zasoby bogactw naturalnych. 
hyła.by <sprzeczna z interesami Pol
ski, która w pra<:y ud cdrodze
ni<em wła·snego życia gospodarcze
go i f1nans6w byłaby pozostaw:o. 
na wyłącznie własnym siłom ~ za·' 
sohom. _ ..... 

Notowania GIełdowe w Paryiu. 
PARY Z, 12 listopada (Pat) Zma-

knięcie giełdy 
Londyn 14950 

s'karbówej o,kólnik w sprawie 
przedłużenia terminu załaŁwieOla 
złożonych już odwoł'ań od wymia
ru podatku majątkowego. Prze
dłużenie tego terminu do 1 gru
dnia 1926 :r. spowodo'Wane zosta~ 
ło nawnłem pra'cy w urzędach 
.ikarbowych. fE} 

K Ul"S dolara na g1ełdzie war
szawskiej poZ/ostał w dniu wczo
rajszym ni e 2'lIl11<eni ony. W {)hro~ 
ta'ch pozagjeMow)1'Ch natomiast 
dała s:ię zaobserwowa~ nieznacz
na zniż!ka dolara. W Łodzi w go
dzinach prze.dpołudniowych dOila
rami obra~ano po. 9,02 w płace
niu, 9,03 w oddawaniu. Pod wie
czór· przy n-iewieHdch obrotach i 
natdmiaTze mateifjału doIaa-.()IwegQ 
w podaży kurs obniżył się do 9,01 
i pół w płllJceniu, 9,02 i pół w od
dawaniu: Z rynku warsza.w.skiego 
donoszą w godzinach przedwi.e
czornych .o Kursie prywatnym 
9,01 i pół w pła<:eniu, 9,02 w od
da wanlu. BaItlk Polski ofiaJl'uj-e za 
dolara zł. 8,%. Rynek a,k<:fi znaj
duje się pod makiem zniżki kur
sów. Wczorajsza gieMa akcyjna 
przyniosła zniŻ'kę kursów, sięga
jącą przy ni.elkt6rych pap,iera<:h do 
10 proc. Na po:giełdzie w dalszym 
ciągu kursy kształtują się ZiniVko- t 
wo. (rz) . 

do gazet mi cjsc owycb, iakołeż 
wsz)/stkich pism ukazujących się 
na całym obszarzE PolskI 
Piot~kowska 50. Tel. 21-36 

No~-Jor\{ 
Holandia 
Francja 
Belgja 
WIochy 
Niemcy 
Szwajcaria 
Hiszpanja 
Portu gal ja 
DanJa 
NorweSlja 
Pr~ga 
War:s:awP 

ct 975 I 2.53 
18.~.60 
19.36.-

1433.a! 
45.S) 

N.Jork 29.76 
Włochy 12450 
S~wafoaria 575.-
Bels,!ia 418.50 
Hiszpanja -.-
Rumunja 16.55 
Niemcy -._ 
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Zbrodniarz fotografowany 
Dokonano gdzieś zbrodn1. Na

fychmiast po jej ujawn:eniu wła
dze bezpieczeństwa przystępują 
do jaknajdo:kładniejszych poszuki
wań wszelkkh śladów po zbro
dniarzu. Dobrze, jeśli zostawił na 
mdejscu narzędzia zbrodni, coś, co
by go przypominało, coś, co doń 
nale,Żraqo. Me ieśb nic ffUett'alnie 
nic nie pozostało na miejscu zbro
dni, żaden ślaldl widoczny? Wtedy 

ności zagnoSJkowaniar sprawcy 
złn-odn:czego czynu. 

ZapoMegnie temu świeży wy
lla:lazek dokonany przez anglilka 
mr. Johna A. Seebolda. Skonstru
ował on .aparat fotograficzny, któ
ry niechybnie wielką ,odegra rolę 
w zwal<:zaniu zbrodniczych czy
u6w. 

ta, jest fotografowany. 

przystępują władze bezpiecze:6.
stwa do badań da,ktY'los'kopijnych, 
do zbadanda odcisków palców. Ale 
jeśli zbrodnia~z używał rękawi
czek lub starann:e wytarł płótnem 
lub suknem wszelkie przedmioty, 
których dotykał? 

Ostate·cznie bardzo często się 
złdarza, że władz.e śledcze stają 
wOlbec nieprzenikntonej zagadki. 
zupełnej t 'ajemmcy, wobec niemoż 

rat wobec komisji rzeczoznawców 
- 1:złoO'kowie kom~sji ru-e mieli po 
jęcia, że są równoczeoŚnie fotogra
fowani. 

Inż. J. REICHER i S-ka 
DZIAŁ RADIO 

TEl. 15-57. taDUZ. TEl. 15-57. 
Piotrkowska 142. 

Wlasne laboratorjum i wytwórnia 
radjoaparatów pod kierownictwem 

inżynierów-specjalistów. 

Wyłączne przedstawicielstwo 
na Polskę fabryki "Forg". 

Stacja ladowania akumulatorów. 
Bezpłatne fachowe porady. 

Z chwilą, w której zbrodniarz 
Clotkn:e się klamki lub ilnnycn 
przedmiot6w - 'kasy, biurka itd. 
- poczyna działać w ukryciu 
gdzdeś ustawiony aparat, połącZ'o
ny przewodami z szeregiem przełdL 
milot6w w pokoju; aparat działa 
automatycznie nawet w nocy. Zło
dz:e;, włamywacz, skrytobójca nie 
wie, ze od pierwszej chwili, w któ
rej przystępuje do niecnego dzie-l 

Kiedy mdster Seebold po raz ------------
pierwszy demonstrował swój apa-

"Nowości" 

CiężkI warunek 
Rza.d lPeI!"ski posta.wił $woim u

rzędnikom waru'l1~, który n~ejed
ne,go z ruch może ZIIliechęciJć do 
służby lPańrst'wowej. Na 'Wllliosek 
medżyl~u, tamte'jszeg'Q parlamen
tu, fun'k'cjonal!"jusze pe.rs'cy będą w 
przyszłości mi'eH od wyboru dw,i e 
alt eI!" n atywy: albo żenić się, aLbo 
złOlŹ)"Ć d)"Illlisję. ,władze teherań
ski-e są zdania, :żJe stan 'kawaler
siki m<e licuje z ,g'odlllo'ścią urzędni
ka p'ańJS.twowe g'o.. W z,ględy lIlatUlt"y 
moralnej, sposó'b zwiększenia rud
ności, czy też dowcńJpne przepro
wad.z~'tlie Il'edu'k..cjm admlnistr~yj
nej? 

• 

KAWIARNIA 

KRESY 
Piramovlicza H! 2 

(Dawniej rógOlgiliskiej i Dzielnej) 

DOSKONAŁE 

OBIADY ~~. 
KLUBOWE 

z 4 dali 2 złoh, 
urzędowe z 2 dali 1 zl. 50 gr. 

od godz. 12 do 5 po pol 

Specjalno~ć rosyjskie potrawy 
barszcz małoro5yjski,szasz
łyki. tiłipki, kulebiaki i t. d. 

Śniadania, kolacje 
a la carte po cenach niskich. I 

6G22-7 

l 

Aparą.t do sprą.wdzenia, 
CZy śpiący śni 

Nafno,wtszy 'wy:nalezk, przYlcho- kQjnle. D.o d'ała ~piąICe,g()l człowie. 
dzący z Altnety'k'i: - to; ap'nt, słu_ kar pirizyMa<h się ta~i apant, któ
żący do lS'P'rawdzlania, czy dana: o- lI"egjo, metChan!zm do'kła>d'11~,e kc'ntr(l· 
sabat mbElWa sn}'i, czy tE2 śpi ISPO... IU'fe S'eal. Gdy cZlłowiek śpi SiP oik oj· 

P.okaa: aparatu do spralW'drzanta snów. 

nie, serce jejgo dz,iała' norma1nf.e _. Igo. d2tiałJan~Jal, a, to natYlchmias,t uwi· 
to toeż na k,o.ntrd1lIleJj taśmie iprze~ da,czn:a sję na' ta'śmie ZYl~za,'kow'a~ 
bielga linja pro$;ta j rselD. na'tcmlast tą 'li.rują. 

iPob'udza serce do, illltens)'IWcrJ.iejs,ze-

Kłopoty dyplomatyczne 
Berlina 

Nawiązanie stosunków między tO"'ać sir Ronalda Lindsay'a. Po~ 
nowym ambasadorem angielskrim nieważ ani pan ambasador ani la
w Berlinie, a tamtejszem ciałem dy Lindsay nie zgadzają się po
d)'lplomatY'czO'em połąJclione jes,t z dobno na ta'kich :introdukt'orów, 
nieoczekiwanemi komplika'cjami, przeto Wl1helmsŁrasse łamie so· 
bowiem dziekanem k CJrpusu jest bie głowę nad pogodzeniem prze
przedstawiciel sowietów, towa- pisów o etykiecie dyplomalycz
rzys.z Krestinskij, kt6ry w myśl nej z drażliwością bolszewickiego 
obowiązujące,go protokulu mię- dziekana. 
dzynarodowego winien zapreze'n-

Orul antu złoto. sre~ro; Szkoła Plastyki i Tańców Rytmicznych 

J k!pu!SZelką b~!:~~ Zenobji Janczewskiej 
podług poematu A. PUSZKINA. Muzyka podług opery P. CZAJKOW-

SKIEGO. Tekst i wiersze w tłomaczeniu LEO BELMONTA. 

i płacę najwyższe ceny 
L\.t.I'. :at.l:IZES 

Zapisy w poniedziałki i czwartki od 5 do 9 slodz. 
w lokalu szkoty, Gdańska 29. pr. of., I P,. oraz we ~rody 
i soboty, W61czaliska 65 m. ) I, 1II p .. front. 

Ob~az ilustrnją śpiewy solowe artystów operowych, oraz ch6ry i powi ększona 
orkiestra pod batutą znanego kapelmistrza operowego Al. Wilińskiego. 

Pełna opera. Semialcja. której Łódź nie widziała. Szczeg. w afiszach. 

Piotrkowska 30. Na wyltlady rytmiki i techniki TACJANNY 
WYSOCKIEJ można wykupywać bilety W cenie::' zl. 
na jednorazowe lekcje. 

U U nastykę hygjeniczną przeciw otyłości dla pań mężatek. 
Dr. -_.... 'Dr.lell'n .. SO·now2 Kierowniczl{a szkoty Z. }anczewska prowadzi g im-

S t U e I Mogą być specjalne komplety. 6384-3 

PUDER, MYDŁO i KREM "'Ostrzegam przed zakupem S""OIP.".. ::zuri~i~~?~: . · 
Be" be- Szofmana zaginionego weksla w~~~~~~~:~~:-;~~. ~;~U~:~~~h~!;)~(fi~;~; DR MED P MARKOWICZ 

n!ezbędne do pie.lęgnowania ciaJka niemowlęcia, fi 
I)lezawodne ~rodkl dla dorosłych o wrażliwej cerze. 
Ządać w apt~kach. skła dach aptecznych i perfnme
ryjnych. PraWdziwe-ze znakiem .Aeroplan". 5678.5 

na sumę zł. 250.-. płatny 10.11 26 r. De i moczopłciowe dla kebletciętarnych; u'· •• 

Ł d , I P t d' ", - t I l twlatlem(Ro t .uwanle włosów elektr. .. b" 
W O ZI, U. O U ",owa,~::l, wys awca ecze~ e k e') przyjm. 11 l pól do 1 I powróciła z Par;yi:a. przYJmuJe w ~a mecie lek ar· 
E Steinsznajder, zlecenia A. Weinberg. gen, E:::i:ir~te~:;~~wa. 4-7. 59i8-1 sko-kosznet;ycZD;Yzn. ulica Piotrkowska 1241 
Adolf Horak, Piotrkowska 87. R5!J9-5 Przyjmuje od6·9 W. od godz. 5-7 po pol. Choroby skóry 1 włosów. Usuwanie 

Panie od 12-5 pp. defektów cery. Kształtowanie rysów twarzy. Stosowanie naj-
639:5-5 nowszych sposobów leczenia. Elektroterapja.-Masaże.65i6 8 

I Ogłoszenia drOlJne licza się po 10 OGŁO SZENIA DROBNE Ogłoszenia dla poszukujących pracy I 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz , bkeozsztuwJ.ząg7Ię~~rnOaszy,ilOd~lać otWl. aYrrUaj.zą6CWYCh lic:r.y się podwójnie. Najmniejszes i!!> 

ogłoszenie 50 groszy. 1 zł. 50 groszy . 
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I I 
KUCHENNE URZĄDZENIA! 

NRUK" ł' WYCHOWliłłll!· Meble Biurowe, Krzesła wiedeńskie, Fon n . II tele, taborety do pisania najtaniej w du
_żym wyborze i na dogodnych warunkac;l 

poleca .Magazyn Mebli, Piotrkowska 116, 
ANGIELSKIEGO 

l!:Quwersacji i literSJtury udziela rutynQ
wany nauczyciel. Piotrkowska Nr. 152 
m •. 8 front, c<>dziennie od godz. 3-ej d~ 
S-ej 1>o.,oł. 64.20-2-n 

DEUX MESSIEURS 
eherchenrt le conversation francaise ch~r 
tmle fra'1lcaise. Of. sous ,,B." 6388-1-n 

I KUpnO i SPRZEDAż 

I-sze pIętro. front 6174-7-k 

KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ , 
różne meble. dywany, futra, garderobę, 
maszyny do szycia. Płacę najwyższe ce
ny. Gdańska (Długa) 44, front, w skle
pie, dojazd tramwajem 6 i 8. 6162·-8-k 

-----------------------------
LóżKA! 

Metalowe, mosiężne i niklowe. Tow. 
Akc. Konrad J.arnuszkiewicz i S-ka_ 
w dużym wyborze po cenach fabrycz
nych. Poleca Magazyn Mebli, Piotrkow
ska 116, I piętro. front. 6173-7-k 

łLDKALE i PJIESZKAnlAI 
ELEGANCKO 

umeblowany _[>okói, ewenbalnie dwa do 
wynllJjęaa. Nowo - Cegi,elniana Nr. 12, 
mieszko 6. 6430-1-m 

POKOJU 
słonecznego poszuktl;ję. ZgłoOszenia do() 
admin. "GłQSU Polskiego" poo "Bk. 
P: 1 6428-1 .. m 

I ZRGC;;, DDKUPlEnTY 
D 

ANNA RATAJCZYK 
zgubiła tymczasowy dowód os ohis ty, 
wydany przez gmin e Marchwacz. pow. DYWANY! 

- ....... -....--.-,------- kaliski. 6577-3-z 

MEBLE I 

KIELBASI~SKI HIERONIM 
z~ubił legitymaoję zapomo~o,wą. 6421·1 

SZULCZYNGIER USZER 
zgubił dowód Qsobisty, wydany w m. 
Kowal. 6408-2-1; 

WYGODZKIEMU CHONOWI 
skradziono paszport, wydany w Łodzj. 

6409-3-z 

linTERESY HAn DLD\IIEI 
PLAC 

do si'rzedania. Wiadomość: Cegleln~ana 
86. Majb. 6387-3-h 

I :: GIELD~ PRACY:: I 
SZOFER 

KORESPONDENT. 
Samodz<ielna ruiy.n·owana siła, władający 
jęz.: polskim, niemieckim, francuskim, 
allgie<lskim i rosy}$kim, pragnie zmienić 
posadę. Kilkunastoletnia praJdyka biu
rowa. Piierwswrzędne referencje. Wyma
gania skrQmne. Załatwia również ws~el
'ką kores.pondencję w godzinach wieczo
rowych ·za przystępnem wynag,odzeniem, 
rOLporządzrując własną maszyną do pisa
nia. Łaskawe zgło()szcnia do admin. "Gło
su" pod "Osoba zaufania". 6434-5 

KRAWCOWA 
poszukuje szycia w domach prywatr-ych. 
Aleja I Maja Nr. 77, m. 8. 6413-2 

POSZUKIW ANE 
bezdzietne małżeństwo na portjera i do 
sprzątania pokoi. Pierszeństwo ma.ją ci, 
którzy na podobne.j PQsaazie już byli, 
Oferoty skła.dać pod "B ~zdz.ietni" w adro 
.. Głosu PoISJkieLto". 642~ 

IIierwszorzędnei marki po cenach fa
brycznych oraz kilka perskich okazyj
nie sprzedaje Magazyn Mebli, PiQtrkow
sf:a Nr. 116, I piętro, front, tel. 2161 

6176-7 .. k 

3 ZŁOTE 
solidne najtaniej na dogodnych warun- KONSTANTY JANIK posz.ukuje posady. Łaskawe zgłoszenia za zrobienie najnowszrgo fasonu kape. 
kach kupić można: MaglIzyn Mebli, ul. zgubił dowód osobisty, wydany w XIII proOszę >kierować do admin. "Głosu Pol- lusza da.'Ilskiego Qraz pr~~róbki. Gd..,. 
Piotrkowska 116, I piętro() front. 6175-7 kom. p, p w Łodzi. 6404-3-z skiej!o" sub. "F. B. " 6423-2 o;l<a Nr. 77. m. 14. 642S-l 

Rsd"kto; ,~ wydawca: Marceli Sa.~h!l \V dmkarni .Głosu PolsRiego· Pi~trkowska 106 
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